
N“ 56

KURYER LITEWSKI
w  W iln ie  u Ą P ią tek  dn ia  i 5 M a ja  p .s . 1827 B oku .

K r ó ł e w s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  d. m aja.

(z Gazety Warszawskiej )y
Postanowienie N a y jaśn ieyszego  P ana , tyczące się 

urządzenia  Sądu Sejm owego.
( D o k o ń c z e n i e ) .  ^

Dział V I.  O wprowadzeniu spraw y na publiczne 
posłuchanie Sądu , o w yroku jego  ехекисуі.

A rt.  5 g. Prezes zagai publiczne posiedzenie 
stosowny przemową ? zwróci uwagę publiczności 
na uszanowanie winne Sądow i, na potrzebę uni­
kania wszelkich czynów okazujących zadowolenie 
lub niezadowolenie.,

Utrzymanie porządku na Audyencyi należy 
do Prezesa Sądu.

Bloże on osobom nieprzyzwoicie sprawują­
cym się dawać napomnienia, może je podług oko­
liczności wezwać, ażeby się oddaliły, a nayvet k a ­
zać je z Izby Audyencyonalney oddalić? i ukarać 
aresztem ośrn dni nie przechodzącym, co nie prze­
szkadza wyrzeczeniu większych kar przez Sąd w ła­
ś c i w y  gdyby burzyciele na lakowe zasłużyć mieli.

Prezes może w każdym stanie rozpraw ? ta­
kowe odkładać do następującego posiedzenia.

Art. 60. Oskarżony, jeżeliby się znajdował w 
więzach^ stawi się bez więzów , t j lk o  podstrażą: 
Prezes zapyla go się o imię, nazwisko, wiek, stan, 
za mieszka u ic i mieysce u rodzeńід,

A rt.  61. Prezes wzywając następnie oskarżo­
nego, aby zw rócił uwagę na to co będzie słyszał, 
oświadczy mu? iż Sąd będąc obowiązanym opierać 
swe wyroki na prawnem przekonaniu, którego i- 
stotną częścią jest razem oskarżonego, nie p ra ­
gnie widzieć winnym , lecz pragnie przekonać 
się o jego niewinności lub winie , i wspomni o 
środkach , jakie miał sobie oskarżony dozwo­
lone domagania się , aby In s tru k c ja  co do czyr 
nów i dowodów7 była dokładną, oraz opraw ie , ja­
kie mu służy bronienia się lub bydź bronionym 
publicznie? w którym to celu właśnie jemu i Obroń­
cy j*go zakommunikow anym został A kt oskarżenia 
wraz zSummalyuszem dowodów.

Art. 62. Prezes zaleci potem Pisarzowi, aby 
przeczytał A kt oskarżenia. Po odczytaniu głośnem 
tegoż Aktu, przypomni Prezes oskarżonemu, co jest 
w nim zawarłem i powie mu „o to więc oskarżony 
„  jesteś , usłyszy szdowody , które przeciwS tobie 

przywiedzione będą. “
Art. 6 3 . P ro k u ra to r  Jeneralny wyłuszczy 

przedmiot oskarżenia ? trzymając się czystey p ra ­
wdy tak co do czynów jako też okoliczności ob­
ciążających oskarżonego? albo służących na jego 0- 
bronę , i złoży Summaryusz dowodów zebranych, 
bądź na właSne żądanie? bądź na żądanie oskarżo­
nego, bądź z Urzędu przez Delegacyą Instrukcyyną. 
jf Art. 64:. P isarz przeczyta Summaryusz do­
wodów', do k tó rych  się P rokura to r  odwołał, prze­
czyta oraz z A kt Sądowych zeznania świadków, do­
ku men ta lub inne pisma, podług porządku Sum- 
maryuszu.

A rt .  6 5 » Jeżeli O brońca, prócz dowodów 
przez Prokura tora  wskazanych, uznałby potrzebę 
odwołać się do innych .jeszcze, mających podług 
jego zdania w p ływ  na spraw ę i sprzyjających o- 
skarżonemu, P isarz przeczyta z A kt Sądowych ze­
znania świadków, dokumenta lub inne pisma po­

rządkiem Summaryuszu przez Obrońcę ułożonego, 
wraz z Sumaryuszem.

Art. 66. Gdy w sposobie powyższym Sąd ob­
jaśnionym będzie o czynie i okolicznościach zwięk­
sza jącyc№ lub łagodzących karę, oraz o dowodach 
przez In s tru k c ją  przeciw obwinionemu i na jego 
obronę zebranych , zgoła gdy Sąd pierwey spra­
wę pozna лѵ swojem pierwiastko wem źródle, roz­
pocznie się rozprawa między P rokura torem  i 0 - 
brońcą oskarżonego.

Art* 67. Prezes da głos Prokuratorow i J e -  
neralnemu , który uczyni wywód z dowodów Są­
dowi podług Summaryuszu złożonych i odczyta­
nych, Może nawet Prokurator żądać powtórne­
go odczytania, w całości lub w treści, tych  pism, 
na które pragnąłby szczególnieyszą uwagę Sądu 
zwrócić.

Następnie położy swą konkluzyą co do czy­
nów , a zastanawiając się nad przepisem prawa, 
oświadczy również konkluzyą względem zastoso­
wania p raw a do czynu.

Art. 68* Po Prokuratorze Jeneralnym będzie 
miał głos obrońca oskarżonego. W  piśmie obroń­
cze m wryłuszczone będą zasady obrony nie tylko 
co do czynów, towarzyszących im okoliczności i  
dowodów , ale oraz i co do zastosowania prawa. 
Może obrońca wykazywać, iż czyn nie jest zabro­
niony prawem, a odwołując się do dowodów, żą­
dać równie jak P rokurator ich odczytania , oraz 
wykazywać, iż czyn nie zasługuje na karę, a przy- 
nayoiniey nie należy, jak P rokura to r mniema, do 
rodzaju przestępstw większych, ale do przestępstw 
zasługujących na mnieyszą karę. Obrońcy nie wol­
no w piśmie swem nic mieścić przeciw swemu su­
mieniu lub uszanowaniu w innemu dla W ładz  i p raw  
krajowych. Obrońca tłumaczyć się powinien z 
przystoynością i skromnością, unikając wszelkiey 
przesady, osobistości, przeistaczania lub zaćmienia 
czynów. Obrońca mając przy zamknięciu Ins tru - 
kcyi wolność odwołania się do nowych czynów i  
do nowych dowodów7, gdyby jakowe na obronę 0- 
skarżonego odkrył, me może przytaczać na publi- 
czney audyencyi Sądu innych jeszcze czynów lub 
dowodów, o których w czasie Instrukcyi żadney 
wzmianki nie uczynił.

A rt .  69. W olno jest P ro k u ra to ro w i, jeżeli 
potrzebę tego uzna, odpowiedzieć na pismo obroń­
cze. W  takim razie ostatni głos dozwolonym je­
szcze będzie Obrońcy oskarżonego.

A rt .  7o. Prezes zapyta się samego oskarżo­
nego, lub oskarżonych, czyli nie zechcą się przy- 
mówić. Oskarżony lub oskarżeni powinni tłuma­
czyć się ze skromnością i uszanowaniem.

A rt.  71. Po skończonych głosach oskarżo­
nego, lub oskarżonych, albo gdyby przymówić się 
nie ch c ie l i , Prezes ośwńadczy, iż rozprawa jest 
skończona i nakaże ustęp , w  czasie którego P r o ­
kurator oddali się również z Izby Sądowey.

Art. 72. Członkowie Sądu naradzać się na­
przód będą wrzględem czynu, a potem względerp 
każdey z osobna okoliczności.

Każdy z Senatorów może za danym sobie od 
Prezesa głosem, czyr ić uwagi, k tóreby mu się na­
stręczały , czylito z obroń osób oskarżonych, czy­
li z w niosków Prokuratora, czylito z zeznań świad­
ków  i złożonych dowrodów. Gdy już żaden z Se-



natorów nie będzie miał do przedstawienia uwag, 
Prezes przypomni w krótkości sprawę i zwróci 
u w a g ę  Sadzących n ag ło w n e  dowody przeciw o- 
skarlonemu i za nim wałczące, i przedstawi z A- 
k tu  oskarżenia kwestye do rozwiązania Sądu.

Art. 7З. W  ocenieniu dowodów Sąd Sey- 
mowy nie jest wiązany przepisami Procedury kar-  
ney. Powinnością jest Sądzących roztrząsać z jak 
nayskrupulatuieyszą rozwagą to wszystko, co prze­
ciw oskarżonemu przywiedzionem zostało, oraz 
zasady jego obrony, i we własnem sumieniu czer­
pać przekonanie, czyli oskarżony popełnił czyn z 
okolicznościami Aktem oskarżenia i Instrukcyą 
sprawy obiętemi, lub nie ?

Art. 74. Gdy w skutku głosowania na czy­
ny oskarżony uznanym został za niewinnego czy­
nu’ Sąd wyrzecze zarazem, iż jest wolnym od o- 
slcflrz^ ma.

Art. 76. Uwolniony z pod oskarżenia, nie 
może już bydź więcey o ten czyn pociąganym i 
skarżonym, jeżeli uwolnienie jego zasadza się na 
dowodzie źupełney niewinności. W  razie zaś u- 
wolnienia z powodu braku dostatecznych dowodów 
może bydź pociąganym, gdy się nowe poszlaki lub 
dowody wykryją.

A rt .  76. Sąd uznawszy, iż przestępstwo po- 
pełnionem zostało przez obwinionego, i że należy 
<do rodzaju przestępstw w A rt.  3 i przewidzianych, 
wymierzy kary  prawem karnem Królestwa Po l­
skiego przepisane. . ,

Art. 77. Prezes rozkaże Pisarzowi ogłosić 
w yrok  przy drzwiach otwartych: w  w yroku tym 
wymieniony będzie dokładnie skazany, oraz przed­
miot oskarżenia, przez dosłowne zamieszczenie A- 
k tu  oskarżenia, tudzież uczynioną będzie wzmian­
k a  o dniu, w  którym tenże A k t oskarżenia w rę­
czonym został, o wysłuchaniu świadków i  rozpo­
znaniu dowodów obustronnych, o wysłuchaniu 
konkluzyi Prokura tora  co do czynów i zastosowa­
nia prawa, o wysłuchaniu głosów Obrońców i sa­
mego oskarżonego. Poczem umieszczone będzie 
wyrzeczenie Sądu co do czynów, i co do zastoso­
wania prawa, z dosłownem wyrażeniem tex tu  p ra ­
wa, na którym Sąd swóy w yrok oparł. Prezes 
poleci Pisarzowi, aby osądzonym w yrok zapubli- 
kow ał i sporządzony Protokół takow ej publikacyi 
Sądowi złożył.

Odwołanie się od w yroku Sądu Seymowego 
nie ma mieysca prócz drogi łaski do Tronu.

A rt .  78. Sąd Seymowy w  całym ciągu spra­
w y  decydować będzie, stosownie do Art. 12 Sta­
tu tu  Organicznego o Senacie, w komplecie nay- 
mniey 25  Senatorów. Gdyby takowy komplet ze­
branym  bydź niemógł, wezwanemi będą do zastą­
pienia niedostającey liczby Senatorów, Sędziowie 
Naywyższey In s tan c ji  podług starszeństwa nomi- 
nacyi. Po rozpoczęciu sprawy na publicznem po­
siedzeniu, Sędzia lub Sędziowie wezwani do zastę­
pstwa, pozostaną się w  komplecie, choćby prze­
szkoda zachodząca w  osobie Senatora, lub Senato­
rów, k tó rych  Sędziowie zastępują, już ustała.

A rt .  ,79. Głosować nasamprzód będą Sędzia 
lub  Sędziowie Naywyższey Instancyi, jeżeli ci do 
zapełnienia kompletu wezwanemi byli, poczyna­
jąc od naymłodszego w nominacyi; potem zaś Se­
natorowie, poczynając od naymłodszego z porząd­
k u  zasiadania w  Senacie.

A rt .  80. Jeżeli nie ma jednomyślności zdań, 
większość głosów stanowić będzie decyzyą Sądu. 
W  przypadku równości zdań, zdania łagodniejsze 
uważane będą jako decyzja  Sądu.

Art. 81. Gdy w  sposobie powyższym stanie 
decyzja Sądu, Prezes wezwie jednego z Senatorów, 
do zapisania jey w  Sentencyonarzu. W y ro k  w  
Sentencyonarzu podpisany będzie przez wszyst­
k ich  Członków głosujących; Senator będący zda­
n ia przeciwnego decyzji Sądu, może o swojem od- 
miennetn zdaniu uczynić wzmiankę.

A rt.  82. W  protokole narad zapisane będą 
zdania głosujących. K ażdy z głosujących może do 
tego Protokułu  podać powody swego zdania na p i­
śmie.

A rt. 83. Prócz Protokułu narad, utrzymy­

wany będzie Protokół sessyi, którego przeznaczę- 
nięm jest zachować pamięć posiedzeń i dopełnio­
nych  formalności prawnych.

A rt.  8 4 . K a ry  przez Sąd Seymowy zawyro­
kowane, nie będą mogły bydź wykonane, póki 
wola Nasza o ich wykonaniu lub złagodzeniu ob­
jawioną nie będzie.

A rt .  8 5 . W ykonanie  w yroku  Sądu Seymo­
wego należeć będzie, na wezwanie P rokuratora 
Jeneralnego, do Sądu zwyczajnego karnego tego 
mieysca, w którem zasiada Sąd Seymowy.

Dział V II. P rzep isy  ogólne.
Art. 86. W szystkie  W ładze  krajowe i wszy 

scy Urzędnicy wezwaniom Deleg&cyi Sądu Sey 
mowego i  Prokura tora  Jeneralnego przy tymże Są 
dzie, z pośpiechem i ścisłością czynić mają zadosyc

A rt.  87. Wyznaczonem będzie miejsce oso­
bne, na posiedzenia Sądu Seymowego.

Art. 88. Będzie przy Sądzie Seymowyni straż 
honorowa zostająca pod rozkazami Prezesa Sądu

Art. 89- Senatorowie, Członkowie Sądu Sey 
mowego, nie mogą się oddalić bez pozwolenia Na 
miestnika Naszego, ani podawać się do dymissyi 
przed skończeniem sprawy.

A rt .  go. Z odsądzeniem sprawy, dla którey 
Sąd Seymowy zwołanym został, ustaje urzędowa- 
wanie jego.

A rt.  91. Przepisy postępowania karnego, w 
czem dotąd zmienionemi nie zostały, i w  czem się 
niniejszemu urządzeniu nie sprzeciwiają, służyć 
będą za prawidło Sądowi Sejmowemu.

A rt.  92. Co do zasądzenia kosztów i ustano­
wienia ich ilości, Sąd Seymowy stosować się bę­
dzie do obowiązujących w  kraju przepisów.

W ykonanie niniejszego urządzenia, które w 
Dzienniku p raw  ma bydź umieszczonem, Senato­
wi, oraz Kommissyom Rządowym, w  czem do któ­
r e j  należy, polecamy.

Dan w P etersburgu  dnia 6(18) kwietnia ro ­
ku  Pańskiego 1827, a Panowania Naszego drugiego.

(Podpisano:) M i k o ł a y . 
przez Cesarza i K ró la  w zastęp. Ministra 

Sprawiedl. Radca Stanu:
(podpisano) M . ТѴоіпіскі* 

M inister Sekretarz Stanu: Stefan H r .  Grabowski.
Zgodno z O ryg ina łem :

(L. S.) Minister Sekretarz Stanui
(podpisano) Stefan H r.  Grabowski. 
Zgodno z  O ryginałem :

Radca Sekretarz Stanu, Jenera ł  Dywizyi: 
(podpisano) Kossecki. 

Zgodno z W y p ise m : 
лѵ Zastęp. M inistra Spraw. Radca Stanu 

M . ѴУоіпіскі.
Za Sekr. Jener.  Szef Bióra M łodzianow ski.

Nayjas'nieyszy Cesarz i K ról J mć Postano­
wieniem Swem z dnia 19 kwietnia (1 maja) r. b. r a ­
czył nayłaskawiey mianować JP .  L essla  Doktora 
Medycyny, kawalerem orderu  ś. Stanisław a  4 tey 
klassy*

W e  wsi Piastow ie , Obwodzie Mławskim, zna­
lezioną została w  ziemi przez włościanina Stron - 
kowskiego rozmaiła moneta srebrna z czasów Z y ­
g m u n ta  l l l t  ważąca лѵ ogóle funtów  7  łótow 24.

W  mieście P łocku , przy  regulowaniu ogro­
du Rządowego, wykopano dukatów hollenderskich 
20, i r id richsdor Saski p o d w ó jn y  i rub li  srebrnych 
2З. Pieniądze te niewiadomo przez kogo w ziemi 
zachowane były. __________

F  r а я c Y a.
P a r  у  i  dnia  3 o kw ietn ia .

(* Gazety Warezawskiey.)
Jenerał  Porucznik  H rab ia  G renier  w nocy 

z d. 17 na 18 b. m, um arł  w e w s isw ey  M o n tra n - 
bert. Po zrzeczeniu ѣ\% B o n a p a rte  go  w roku 1815 
by ł  członkiem rządu tymczasowego pod Fouchern. 

— D n ia  3  —
(z teyze  gazety).

Dziennik M inisteryalny Pilote  tak pisze o 
rozpuszczeniu tu teyszeygw ardyinarodow ej: „ W y ­
padek ten zadziwił niektóre pisma oppozycyyne; lecz



zdaniem naszem? środek ten, oprócz innych powo­
dów, które do niego skłonić mogły, jest w czasie 
pokoju koniecznie potrzebnym. W  Anglii, gdy 
woyna następuje, rząd powołuje do broni milicyą, 
czyli gwardyą narodową, która we wszystkich raiey- 
scach K rólestw a służyć jest obowiązaną; rozpuszcza 
ją zaś, gdy woyna usiała. W  znacznych miastach 
Angielskich, wzywają gw ardyą narodową do słu­
żby, gdy nieprzyjaciel wtargnieniem zagraża? a roz­
puszczają ją, skoro niebezpieczeństwo minęło. 
W iadomo iż urządzenie ostatniey gwardyi narodo- 
wey pochodzi z roku 1812, jako epoki, kiedy Fran- 
cya zewsząd była zagrożona.”

Słychać, iż wielu oficerów gwardyi naro- 
dowey z okolic P a r y ż a  otrzymało uwolnienie-

Xiąźę Doudeauville M inister domu K ró le­
wskiego^ podał d. 3o z. m. prośbę o uwolnienie 
od urzędu, do czego się M onarcha p rzy ch y li ł ,  i 
M inisteryum to poruczył tymczasowie P .  de ta  
Bouillerie.

W yrachowano, iż rozpuszczenie gwardyi na- 
rodowey oszczędzi nadal miastu naszemu blisko
700,000 franków rocznie? na płacę naczelnego do­
wódcy i głównego sztabu, oraz inne wydatki. 
Marszałek Xiążę Beggio  pobierał 60,000 franków 
rocznie, oprócz mieszkania.

— D n ia  4  —
Izba Deputowanych przyjęła d. 5o z. m. wię­

kszością 218 kresek przeciw 4 4  wydatki w r. 182Ś. 
Uchwaliła oraz dodatkowey kredyt na rok 1826. 
Nazajutrz przyjęła większością 2o4 kresek przeciw 
3 3  projekt do prawa względem pensyy dla w ojsko­
wych. *

Margrabia Chaves p rzybył d. 20 b. m. do 
I r u n  pod strażą 12 żołnierzy Hiszpańskich z ofice­
rem . Zdaje s i ę , iż Podprefekt w B ajonn ie  nie 
otrzymał jeszcze rozkazów? jak sobie ma postąpić, 
i dla tego rodzina wspomnionego Margrabiego za­
bawi czas niejaki w Iru n .

A  n G L I A.
L o n d yn  dnia  28 kw ietnia .

(z Gazety Warszawskiej).
Ogłoszono nareszcie wykaz urzędowy składu 

Ministeryum, które tak długo było przedmiotem 
niepewności dla wszystkich.

Członkowie Gabinetu są następujący:
УУ Izb ie  LFyzszey: Lord  Kanclerz: Lord 

L y n d h u rs t  (Pan John C opley); Lord  Prezydent: 
l l r a b :  I la r r o w b y ; Lord  Pieczętarz tayny: Xiążę 
P ortland; K anclerz XięztwaLankasterskiego: Lord  
В ехіеу ', Sekretarz Stanu do spraw zagranicznych: 
Vice-Hrabia D udley ; Sekretarz Stanu w wydzia­
le osad: V ice H rab ia  Gooderich (Pan Robinson).

УУ Izb ie  JSizszey: Sekretarz Stanu spraw 
wewnętrznych: Pan Słurges-B ournes; Prezes bio­
rą handlowego. Pan H uskisson ; Prezes bióra kon- 
trolli: P. УУупщ  Sekretarz wydziału woyny: V i-  
ce-Hrabia P alm erston; pierwszy Lord Podskarb- 
stwa i Kanclerz skarbowy: Pan C anning.

U rzędnicy nienalezący do Gabinetu: "Wiel­
k i  Admirał: J. K . Mość Xiążę K larencyi; W i e l ­
k i  M istrz artylleryi:  Margrabia d?Anglesea) Lord  
Szambelan Dworu Królewskiego: Xiążę Devonshi- 
re ;  W ie lk i  Koniuszy: Xiążę L eeds ; pierwszy Se­
kretarz Lorda Namiestnika Irlandyi: Pan L a m b .

УУ Sądownictwie: D yrek to r sądów K ancler­
skich; Pan John L eech , Podkanclerzy: P. H a r t; 
P ro k u ra to r  jeneralny: P . S c a r le t t ; Jeneralny A- 
dwokat: P. Tindal.

Ju tro  o godzinie agiey po południu , K ró l  
Jm ć  odbierze w Radzie dawnym Ministrom pie­
częcie urzędowe, i takowe odda ich następcom; 
po czem kilku  członków nowego gabinetu w y ­
kona przed M onarchą p rzys ięgę , i natychmiast 
zaymie swoje mieysce w  tayney Radzie. Urzędy 
pierwszego Kommissarza w wydziale leśnym, Dy­
rek to ra  m en n icy ,  i inne drugiego rzędu , nie są 
jeszcze osadzone.

Chcąc K ró l  Jmć okazać swóy szacunek dla 
Lorda L w e r p o o l , mianował Doktora Jeninson , 
siostrzeńca jego, Dziekanem w  D urham , co p rzy ­
nosi 8000 funtów szterlingów (3 2 o,ooo zł: pob) 
rocznego dochodu.

Słychać? iż Izba Wyższa postanowiła od-, 
rzucić bil względem zboża.

Czytamy w Gazetach tu te jszy ch ,  iż rząd 
Portugalski domagał się od Hiszpańskiego ka te­
gorycznej odpowiedzi względem zebrania tak li­
cznego woyska na granicy. Odpowiedź ta nade­
szła dnia 9 b. m. do L iz b o n y ; oświadczono w  
n ie y , iż to pochodzi ze zgromadzenia znaczney 
potęgi A ngielskiej i Portugalsk ie j  przy E stre- 
madurze. Jene ra ł  Clinton  został wezwany w  L iz ­
bonie na posiedzenie Rady gabinetowej, która się 
wieczorem po jego przybyciu od woyska odpra­
wiła , i trw a ła  do północy.

Tutejsze  zgromadzenie Katolików postanowi­
ło niewprowadzać sprawy swojey na teraźniey- 
szem posiedzeniu Parlamentu, a to ze względu na 
szczególne położenie, w jakiem się Pan  Canning  
i  inni ich przyjaciele w  obu Izbach znajdują.

Zrobiony będzie kanał ztąd do P ortsm ou th5 
długość jego wynosić ma y5  mil Angielskich, sze­
rokość i 5o stóp a głębokość 3 o stóp. Kosztować 
będzie 4  miliiony funt: szter: (160 milionów zł. 
Pol.) i przez 4  lata zatrudni 20,000 robotników.

Z palącego się pagórka w  W e ym o u th  w y ­
chodził dnia 2З b. m. ogromny tuman dymu, k tó ­
ry  przez perspektywę widziano w odległości 6 
m il ,  chociaż powietrze nie było zupełnie czyste.

Yice-Prezydent Kolumbiyski Sąntander, u- 
bolewa w  liście pisanym do Prezesa tamecznego 
sena tuB ara lte , iż ten niechce tymczasowie przy­
jąć steru interessów krajowych. Oświadcza oraz? 
iż ze względu tak na swoje zdrowie ? jako też na 
obecny stan Kolumbii, musi złożyć swóy urząd. 
Nie mógł on wtedy wiedzieć o złożeniu urzędu 
przez Boliwara.

D n ia  4  m a ja .
Dzisiejsza Gazeta D w orska donosi o miano­

waniu członków Rady Admiralicyyney przez X ią-  
żęcia K larencyi.

Dowodem wielkości handlu wewnętrznego 
Zjednoczonych krajów północno-Amerykańskich, 
jest wiadomość umieszczona w  tamecznych Gaze­
ta c h ,  iż do samego miasta C incinnatiy  stolicy 
prow incji  Ohio, gdzie jest blisko З000 mieszkań­
ców, przybyło i wypłynęło 21 statków parowych, 
mających 4 3 io beczek ładunku. Naymnieyszy z nich 
miał 60 ,  a najw iększy 4 oo beczek ładunku. Na 
statku parowym the F a m ę, p łynącym  z P ittsb u r -

fa  w Pensylwanii, znajdowało się 102 dział i 80 
eczek kul dla flotty Zjednoczonych krajów na mo­

rzu Zaęhodnio-Indyyskiem. Statek parowy G ram - 
p u s  jest podobno naywiększym ze wszystkich 
okrętów ; prowadzi bowiem З000 beczek ładun­
ku  w  górę rzeki M issisipi.

W e d łu g  doniesień z K a lku ty  pod d. 2 4  l i­
stopada, spodziewano się codzień śmierci Scindia- 
ha, jednego z najzaciętszych i naypotężnieyszych 
przeciwników władzy Angielskiey. Ze zaś sposób 
myślenia syna i następcy jego nie jest także pe­
wnym, wydano więc rozkaz? aby w górnych pro- 
wincyiach Indoslanu zebrało się 5 o?ooo woyska.

N i e m c y *
L ip sk  dnia 6 maja.

(x Gazety Warszawskiej.)
Gazeta tu tejsza umieściła następujące uw ia­

domienie:— „ M y  A n to n i K lem ens Teodor, z Bo­
ż e j  łaski K ró l  Saski i t. d. Gdy Bóg W szech ­
mocny podług niedocieczonych swych w yroków  
dziś rano powołał z doczesności Najjaśniejszego, 
Naypotężnieyszego K ró la  i  Pana, F ry d e ry k a  A u - 
gusta, K ró la  Saskiego i t. d. Naszego najukochań­
szego Brata, z naywiększym smutkiem domu je­
go i wszystkich poddanych, a przez zgon jego, 
kraje Królestwa Saskiego, stosownie do istnących 
praw sukcessyynych domu K rólew sko-Saskiego, 
spadły na Nas, i M y też objęliśmy rząd K ró le -  
wstwa wraz z częścią Królewsko-Saską M argrab- 
stwa wyższej Luzacyi , wzywamy przeto wierne 
Stany jego, urzędników publicznych , i  ogólnie 
wszystkich poddanych i  mieszkańców wszelkie­
go stanu i godności, aby odtąd uznawali Nas za 
swego prawego M onarchę, i okazywali Nam nie­
wzruszoną wierność i należne posłuszeństwo ? jak
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przystoi poddanym jcnającym swoje powinności 
Jia władzy k raj o w e y% i zwierzchności od Boga u- 
• ,..i ччіипеу. Żeby zaś przez ten wypadek tok in- 
teressów rządowych i sądowych nie był p rzer­
wany ? rozkazujemy w ięc ,  aby wszystkie Kolle- 
gija i władze w całem Królestwie, odbywały dal­
sze swoje czynności, jak należy, aż do poźniey- 
szego naszego postanowienia , i odtąd urzędowe 
expedycye wydawały pod imieniem Naszem i 
ty tu łe m ,  jak jest przepisano, a w pieczętowaniu, 
używały dotychczasowych p ieczęc i , dopóki im 
nowe zrobić się mające przysłane nie będ.ą. — 
Działo się w Naszem mieście slołecznem D reźn ie  
dnia 5 maja 1827 г. A n to n i , K ró l  Saski. Hrabia 
JEimiedel. Dr. K a ro l C h rystya n  K ehlschiitter.

P  R U S S Y.
jBerlin dnia 12 m aja.

(2 G a z e ty  W a r s z a w s k ie j )
Cesarsko-Rossyyski Rzeczywisty tayny Rad­

ca i Sekretarz Stanu, H rab ia  Capo dA stria , p rzy­
by ł  z P a ry ża  do tuteyszey stolicy.

Dw ór tuteyszy włożył dziś na 5 tygodnie ża­
łobę z powodu zgonu K róla Jm ci Saskiego.

K l S Z P A N l J A .
M a d r y t dnia  20 kwietnia,

(z G a z e ty  W a r sz a w sk ie j ) .
Poticya rozpoczęła śledztwo rozruchów w K a ­

talonii; zdaje się, iż do nich są wplątane trzy zna­
komite osoby.

Główna kwatera woyska naszego obserwa- 
Cyynego, posunęła się znowu do Caceres;  jeden 
półk gwardyi pieszey stoi za Тгитіііо. Słychać, 
iż woysku temu braknie pieniędzy i żywności.

W ielkorządcy Andaluzyi Г Granady przypi­
sują rozruchy  w tych p row inc jach  zbiegłym do 
G ibraltaru  i Portugalii Hiszpanom, którzy mimo 
użytych środków, porozumiewają się z niechętne- 
m i mieszkańcami w Hiszpanii.

T  u  r  c  r  A.
S ta m b u ł dnia 10 kwietnia.

( t  Gazety W arszawskiej.)
Pierwszy oddział floty Porty, składający się 

2 l5 okrętów różney wielkości? w ypłynął dnia 3 
b. m. pod rozkazami R ia la  Beya (trzeciego Admi­
rała) do Gallipoii, gdzie nabrać ma sucharów, in- 
ney żywności i prochu. Drugi oddział pod rożka­
mi Seraskiera floty T a h ir  Baszy, odpłynie ztąd po 
świętach Bairamu. Nowy oddział regularnego 
woyska, blisko 1600 ludzi wynoszący, wyruszył 
także ztąd niedawno do L a ryssy .

W  końcu z. m. przybyli tu nowi Serwiań- 
scy Deputowani, dla zastąpienia dotąd tu bawią­
cych. Przez nich nadeszła wiadomość o śmierci 
Biskupa Belgradzkiego, którą Patryarcha Grecki 
Porcie udzielił i zażądał jey rozkazów względem 
mianowania jego następcy.

W e d łu g  ostatnich doniesień z S m yrn y  pod 
d. 4  b. m R eszy d  Basza utrzym37wał swoje stano­
wisko pod A te n a m i  przeciw cząstkowym napadom 
Greków; nie powiodło mu się jednak dotąd wyprzeć 
ich  z okopow nad P ireus  i P h a leru s. Nędza w 
A kropolis  zwiększa się codziennie, równie jak cho­
roby osady. Jak  dalece powiodło się usiłowaniom 
Lorda Cochrane i Jenerała C hurch  zagodzić w a­
śnię pomiędzy obiema narodowemi zgromadzeniami 
w Hermione. i ginie, niema wiadomości. N ajno­
wszy 3 6  Ner P ow szechnej G azety G reckiey  pod 
d. 2 4  marca? który tu przez S m yrn ę  nadszedł, nic 
o tem nie wzmiankuje.

Od g ran ic  tureckich 21 kw ietpia.
Zgromadzenie narodowe w K astro  wysłało 

5 członKÓw do K araiskakiego  , z powinszowaniem 
w ielkich  przysług uczynionych Grecyi, i ofiaro­
waniem środków do uzupełnienia zwycięztw, już 
odniesionych. Poselstwo to ma z sobą summę w go-

towiźnie, uzbieraną z dobrowolnych składek człon­
ków zgromadzenia. Wspomnione zgromadzenie 
przesłało P. S t r a t f o r d  G a n n i n g ,  Posłowi w  S t a m ­

b u l e ,  adres, podpisany przez 110 Deputowanych ? 
dziękując mu za wszystko, co chce uczynić dia 
pomyślności Greków, i razem oświadczając, iż Gre­
cy postanowili nieprzyymo.wać nigdy Hospodarów? 
i że Morea, wyspy, Grecja Wschodnia i Zachodnia 
muszą pozostać niepodzielne.

Seraskier przewidując zbliżającą się ze wszech 
stron burzę; wezwał znowu osadę warowni A -  

k r o p o l i s , aby się poddała, i ofiarował jey : 1) w ol- 
ns wyjście zbronią i bagażami; 2 )  zapłatę zale­
głego żołdu; 3) 1000 piastrów Tureckich każ­
demu żołnierzowi oprócz żołdu. Ale Grecy od­
rzucili jego propozycje, podobnie jak dawnieysze* 
Położenie Seraskiera nie jest lepsze, jak wspomnio- 
ney osady ; nie wątpi pn , iż głowa jego spadnie? 
jeśli dozna porażki pod ' A t e n a m i ;  używa więc 
wszelkich sposobów, aby wzbudził męztwo w 
woysku swojem. Dnia syóstego marca kazał roz­
dać znaczną ilość rumor żołnierzom swoim i przy­
rzekł po 5oo piastrów każdemu, kio mężnie podczas 
szturmu do trzech wieź walczyć będzie. Spojeni, 
chciwością i fanatyzmem podburzeni Turcy? bili 
się ze wściekłością; ale usiłowania ich były nada­
remne. Nazajutrz widząc Grecy, iż w stanowisku 
swojem nie mogliby się utrzymać, wysadzili trzy 
wieże na powietrze, i cofnęli się za szańce. YV 
czasie bitew d. 4 i 6 marca osada warowni uczyniła 
wycięczkę, i zabrała nieco żywności, aszczególniey 
znaczną ilość drzewa, którego naybardziey potrze­
bowała.

Lord C o c h r a n e  stara się szczególniey, aby 0- 
ba po waśnione z sobą zgromadzenia narodowe w 
K g i n i e  i K a s t r i  zebrały się w trze ciem jakiem ri-iey- 
scu. Miał także przełożyć, iż pierwszym celem, 
wszystkich Greków powinno bydź użycie dosta­
tecznej potęgi na oswobodzenie A l e n , a polem 
działanie przeciw I S e g r e p o n t o w i .  Obiecano czynić 
Wszystko, co tylko'można, dla uskutecznienia tego 
planu, ile że warownia atęibka długo uirzymaćby się 
nic mogła. Wezwano Kandyotów, rozproszonych 
na wyspach, aby się zebrali >y Z e a .  Statek pa­
rowy grecki zdobył d\ya okręty kupieckie turec­
kie płynące z żywnością.

R o z m a i t e  W  1 a  d  o m o  ś c - i .
Na wyspach Z a r t d w i c h s k i c h ,  < pomnożyła się 

teraz ludność Chrześcijańska do 1,000 dusz. Ci 
Chrześdianie są zamieszkali w H a  n  a  m e r  a ,  w  sto­
licy teraźniejszego Króla K o r i a m a k a , który irn 
kazał wystaw ić piękną kaplicę z ciosowego kamie­
nia. YY tem że mieście założono także instytut 
szkolny, w- którym lboo dzieci tamecznych mie­
szkańców pobierają nauki, oprócz tego i.4,ooo dzie­
ci uczy się czytać w- wioskach; między nich roz­
dano już 1З000 książek, których treść zawiera 
wyciąg z pisma świętego. { K u n  W a r s z i ) .

N u m e r  4  D z i e n n i k a  F P i l e ń s k i e g O  z a w i e r a  

n a s t ę p u j ą c e  m a t e r y e :

L i t e r a t u r a  n a d o b n a . R y p -V a n -W in k i ,  pow ieść  g m inna  
W asz ing tona  l rw in g a .  B a ly r ,  ballada, A l .  C hodźki .  N adzieja  
z S zy l ie ra  Ju liana  K o r s a k a .—  H is t o R y a  n a u k . S tó l e tn i  o b ­
chód założenia C e s a r s k ie j  Akademii  N au k  w S t - P e t e r s b u r g u ;  
Mowii F r e z y d e n ta  Akademii.  ~Mowg P. Fussa ,  s e k re ta r z a  do ży ­
w otniego.  —  H i s t o r y ą . Posels tw o  K rzysz to fa  Х іе с і а  Z b a r a ­
skiego do T u r c y i  w 1622 r. C ią g  Ъ с і — S t a t y s t y k a . S tan  l u ­
dności miasta  R y g i .  N iek tó re  szczegóły  o W arszawie. ,— C n e ­
m u  a O szczf-gólney s u b s t a n c j i  w  w odz ie  m o r s k i e j .  — Ń a o k i  
s t o s o w a n e  R ys  sy s tem a ty czn y  pszcze ln ic tw a  Barona Ehrenfe ls .  
D oda tek  T łum acza .  (R y c in a  p rzy  Nrze nas tępu jącym ).  S posob  
oznaczen ia  n a jw ię k s z e g o  s to sunku  alkoholu, jaki można o t r z y ­
m ać z p e w n e y  d a n e j  wagi zboża p rzez  P. K Srte ,  p rof .  I n s t .  
M dge l in .  O  w odzie  w e  w zg lęd z ie  techn icznym . —  N o w i n y  
n a u k o w e . Posiedzenie p u b l icznego  T o w .  Król.  W arsz. Przyj. 
Nauk; Zagajenie .  O  zadaniach O f ia ry .  Nekrologi.- Este .  Man- 
z o u r .  S te igen tesch .  Gifford- Masois. K ruse .  So l tau .  Spener .  
H a r tm a n n .  Laplace .  W  enewitinaw» B ee thoven .  L avaux .  B ro -  
chio .  N o w e  dzieła  po lsk ie .

Pozwolono drukować. Z  p o le c e n ia  JJJ^ . L ite w sk ie g o  Powojennego Gubernatora.
Andrzej JBucharshi Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

, w Drukarni Redakcji.
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D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N  5 6 .

ІѴ іІпо dnia  / 5  M a ja  p . <. /<?2/ R oku, »

2 И М П Е Р А Т О Р С К А Г О  В оспитательнаго  в 
Дома,отъ СЛІетербургскагоОпекунскаго Совѣта і  
симъ объявляется: ч т о  въ ономъ п родается  съ £ 
аукціоннаго публичнаго торга ,  заложенное и про- г 
сроненное недвижимое имѣніе,Маіорши ВѣрыМ и- t 
хайловны Дурновой,состоящее В итебской! убер- ] 
НІиИевсльскаго пбвѣша при сельцѣ Дубпик/Ѣ део-  < 
ровыхъ 3 , въ деревняхъ Ре пищахъ іЗ, Боровой ю , ( 
Ііодбелыми или Х арняхъ  за исключеніемъ іо,-20, ]
Ж уровахъ і 4 , Хобняхъ или Л ахн яхъ  Зо, и т о г о  
до. мужеска пола душъ, писанныхъ по ревизіи 
іВіб года, съ рожденными послѣ ревизіи, со всею j 
принадлежащею къ  нимъ землею, и всякимъ на j 
оной строеніемъ; для чего назначены сроки т е р -  ' 
гамъ сего года въ сентябрѣ  мѣсяцѣ первый і 5 , •
в т о р ы я  20 и т р е т і й  22 числъ. Желающія ку ­
пишь имѣніе сіе, м о гу тъ  я в л я т с я  въ Опекун­
скій Совѣтъ показанныхъ числъ въ присудствен- 
ное время, и видишь въ ономъ продаваемому и- 
мѣнію опись, условіе и форму купчей крѣпости.

Экспедиторъ Осмоловски.

2 Rada Opiekuńcza St. Petersburska Cesar- < 
sk ieg o  Domu wychowania ninieyszem ogłasza: iz , 
w  niey przedaje się przez aukcyą z publicznego 
targu oddany w ewikcyą i przeterminowany nie­
ruchomy majątek Majoiowey W ie r y  Michayło- 
wny Durnowey, położony w W itebsk iey  Guber- 
nii w Newelskim powiecie w  wiosecce Dubnicy 
dw ornych  3  , we wsiach Repiszczach i 3  , Boro- 
w ey io, Podbiełymi albo Charniach po wyłącze­
niu іо, — 2o, Żurow ach i 4 . Chobniach albo Ła- , 
chniach 3o, w ogóle qo męzkiey płci dusz, zapisa­
nych do rewizyi i8 i6  roku, z urodzonymi^ po r e ­
w izyi, ze wszelką należącą do nich ziemią, i wszel- 
kiem na niey zabudowaniem; do czego naznaczono 
term iny do targów teraźnieyszego roku w  miesią­
cu septembrze : iszy i 5 , agi 20, a trzeci 22; życzą­
cy kupić takowy majątek zechcą przybyć do R a­
dy Opiekuńczey w oznaczonych dniach w  czasie 
posiedzeń, i widzieć w niey przedającego się^ ma­
jątku inw entarz ,  w arunki i formę przedażnego 
praw a. E x p ed y to r  Osmołowski.

2 И М П Е Р ATOPCKxY.rO В оспитательнаго  
Дома, о т ъ  С. П етербургскаго  Опекунскаго Совѣ­
т а  симъ объявляется: ч т о  въ ономъ п р о д ает ­
ся  съ аукціоннаго публичнаго т о р г а  заложенное 
и просроченное недвижимое имѣніе помещика 
Станислава Онуфріевича Поржецкаго, со сто я ­
щ ее В итебской  Губерніи Невельскаго П о в ѣ т а  
въ селѣ Воробьевѣ дворовыхъ 5 , въ деревняхъ: 
П унищ ахъ і2, Худяковѣ іб) Іу м а т а х ь  20, М иш- 
невѣ 5 5 , Щ ашининѣ 22, Карпинѣ ю ,  и  т о г о  
120 душъ мужеска пола писанныхъ по ревизіи 
1816 года, съ рожденными послѣ рев и з іи , со 
всею принадлежащею къ нимъ землею и всякимъ 
на оной строеніем ъ ; для чего назначены сроки 
торгам ъ  сего года въ сешпабрѣ мѣсяцѣ первый 
і 5 . впюрый 2о, и т р е т і й  22 числъ. Желающія 
к у п и т ь  имѣніе сіе , м о г у т ъ  я в л я т с я  въ Опе­
кунскій С овѣтъ  показанныхъ числъ въ присуд- 
сіпвенное время, и видишь въ ономъ продаваемо­
му имѣнію опись, условіе и форму купчей крѣ­
п о сти .  Экспедиторъ Осмоловски.

о. Rada Opiekuńcza St. Petersburska Cesar­
s k i e g o  Domu W ychow ania  ninieyszem ogłasza: iż 
w niey przedaje się przez aukcyą z publicznego tar- 
g U oddany w ewikcyą i przeterminowany nieru­
chomy majątek obywatela Stanisława Onufryewi- 
czo Borzęckiego, położony w W itebskiey  Guber- 
nii w Newelskim Powiecie, we wsi W  or obje wie 
dwornych 5 , xx e wsiach Pu ni szcza ch 12, Chudia- 
kowie 16, Tomaszach 20, Мізшіехтіе 3 5 , Szczaty- 
ninic 22, K arp in ie  10, w ogóle 120 męzkiey płci 
dusz. zapisanych do rewizyi 1816 roku, z urodzo­

nymi po rewizyi, ze wszelką należącą do nich zie­
mią, i  wszejkiem na niey zabudowaniem ; do cze­
go naznaczono terminy do targów teraźnieyszego 
roku w  miesiącu septembrze : iszy i 5 , 2gi 20, a 
trzeci 22; życzący kupić takowy majątek zechcą 
przybyć do Rady Opiekuńczey w  oznaczonych 
dniach w czasie posiedzeń, i widzieć w  niey prze­
dającego się majątku inwentarz, w arunki i  formę 
przedażnego praw i. E xpedy to r  Osmołowski.

1 Sąd Taxatcrsko E x d y  wizorski w majętności 
Sopuncach ustalony, skutkiem Remissy Sądu Ziem­
skiego Lidzkiego w roku 1827 marca 17 nastałey, 
w  dniu 20 apryla do majętności Sopuncow w kom­
plecie przybywszy, administracyą majątku Sopun­
cow Kazimierza i Katarzyny Korzeniewskich u- 
stalił, akta kalkulacyi, weryfikacyi i inkwizycyi 
między kredytoramistawającemi i niestawającemi o- 
raz dziedzicami przeznaczył,dzień i 4  junii teraźniey­
szego roku na expedyowanie nie czyniąc uwagi 
i*** niestanność zakreślił,  komportacyą na dzień 
i4  maja teraźnieyszego roku na wszystkich k re -  
dytorach i dziedzicach uznał i złożyć oną do K a n -  
celaryi swojego Sądu w majętności Sopuncach pod 
karą  sprzeciwieństwa nakazał. Ażeby zatym ma­
jący pretensorstwo do majętności Sopuncow o tako­
wym postanowieniu byli zawiadomieni, ninieyszą a- 
wizacyą dla trzykrotniego ogłoszenia umieścić w  
K uryerze Litewskim udeterminował. Datt. 1827 
apry la  22 dnia.

Maciey Popławski b. Sędzia Granicz. Guber.
/ Frezy dujący.

Leon Wojewódzki b.Sędzia Granicz. P .L .  E x -  
dywizor.

P io tr  Tursk i Sędzia Ziem. L. P. Exdywizor* 
Rejent Józef Makarewicz.

1 Oświadczenie Im ieniem  W .  A b d o n a T o ­
czyło wskiego Sędz. Grodz. W ile ń .  zanosi się 
z następney okolicznośc i: po zgonie S. p. P r o -  
chora Iw an o w a  T y tu la rnego  Sow ietn ika , c a łk o ­
w ity  jego fundusz sum m ow ny , obligami przez  
rozmaite osoby w ydanem i upew niony , i  rucho­
my , drogą n a tu ra ln ey  sukcessyi s ta ł  się w łas­
nością pozostałego czworga potom stw a, to  jest 
A lexandra  Iw a n o w a  P o ru czn ik a  W .  Ross., Zo­
fii w zamęściu C h o d ź k o w e y , P u lc h e ry i  w  za -  
męściu za oświadczającym się Toczyłow skim  b y -  
ł e y , i  A lex a n d ry  Iw anow czyny  w  panieńskim  
stanie zostającey; z pomiędzy wyszczególnione­
go dopióro rodzeńs tw a , b r a t  A lex a n d e r  z rzek ł  
się swojego stopnia n a  s io s try , a  zaś P n lc h e -  
ry ia  z Iw a n ó w o w  Toczyłow ska schodząc z t e ­
go ś w ia t a , zostaw iła  w  s topn iu  swoim n ie le t ­
niego syna E d w a r d a  Toczyłowskiego, k tó ry  ró ­
w n y  udzia ł  z ca łkow itey  sukcessyi po zeszłym 
Iw anow ie  Sow ie tn iku  lubo  posięgaó pow in ien ,  
jednakże k ied y  jego cio tk i postanow iły  zagar­
nąć  ca łkow itą  puściznę , z k rz y w d ą  n ie le tn ie­
go, i  w  tem  ce lu  rob ią  u k ład y  pokątne z k re ­
dytoram i zeszłego I w a n o w a , jakow e bez zgo­
dzenia się i ucześn ic tw a oświadczającego się, ja ­
ko n a tu ra lnego  op iekuna  i oyca , że żadnego 
znaczenia mieć nie b ęd ą  mogły , iżby p rze to  
do  rozdziału  Sądowego ca łk o w itey  sukcessy i,  
n ik t  nie w chodził  z W W .  C hodźkow ą i  A le- 
x a n d rą  Iw a n o w o w n ą  lu b  ich P len ip o ten tem  w  
żadne  uk łady , i  obligow zeszłemu S ó w ie tn ik o -  
xvi Iw an o w o w i w ydanych  nie n abyw ał,  p rzez  
ninicysze oświadczenie zapow iadając ,  d la  pub li-



cauey  wiadomości do -баШ у K m y e ra  t i t t g o  
'©ne podfi^ę d a t t  r. 7 i«aj& 11 dnia.

6 А Ы о п  Toczyłowstti. 
# o z w a la  się d ru k o w ać ,  d. 12 m aja  1x027. 

iLeon Borowski Cenz.

." Р т я р т т т .
SNputs longt&fcips les  hommeś cclaires 0Ш 

ШЩб ia  inrfsique au nombre des Ьеяпх o r t s , Ш 
pei-sonne n ’ighore аѵес фіеМе lorce elłe agit sur 
le s  sens e t  sur FamO. t*€s ancfens et plus parti- 
fculierement les Grecs, słetant convamcus de 1'in­
fluence salutaire ф і’еііе ехегсе sur les moeurs, 
estimaient ce t a r t  en eh antę ur, le crułtivaient ivec 
su cceś , et śeti servaient souvefit pour insp ircr a 
1'eurs compatriotes Гатбій* de L v e r tu  c t łen th o u -  
&iasme de^ gratides actions. Mai? il  etait reser-- 
Уё aux modernes, et surtout a nos contemporainś 
d^ie'veł* ІЙ musique a trli plus haut degre de per- 
feetion. Des lors la plus grandę ^ompłicątion de 
će t  avt a fait sentir le besoin des methodeś Си ё- 
coles jpratitjues, au йіоуёіі destjuelles 011 put se for- 
■mer łe  gout e t  бсфіёгіг une belle execńtion.

De toutes les ećoles ■nśodemes les plus re- 
^ommandables, coinposees pour le Piano-Forte , 
ce lle  de Mad. la Marquise de Montgeroułt a *- 
%mi le plus de suffragęs$ elle enseigne une mćLi-o- 
<$e tout, a  fait nouvelle ‘, a la fois fort ingenieuse 
e t  simple , d/apres laquelle on acqu ie r t , аѵес le 
jnobis de peine possible, une parfaite ega lite  des 
cłeńX Ynains, e t  par la  de la nettetb, de la preci- 
teion e t  du brillant dańs Рехёссііоп.

E n  Russie, tandis que la marćhe progressive 
des Sciences et des artś esl si etonnamment acee- 
Іёгёе par les encouragemens et la  protećtion dhm 
Gouvernement pateme-1 et ёсЫ гё , le gont de l i  
ś»»usique у est aussi devenu plus universql, et de- 
|ѵД njous comptons рдгт і nos compatriotes des ćom- 
positeurs "et des artistes distingues. Mais pour ^le- 
Yelcpper le talent naissant de la jeunesse , hotis 

. ynai1quons encore d*ouvrages elemtntaires de mu- 
&ique? propres a acoełerer et a faciliter les pro­
gres des eleves, c a r l ’ouvrage de Mad. la Marqui- 
se de Montgeroułt, q«elque bon qn5ilsoi% ne peut 
encore rem plir cette lacune , e t in t  trop ѵоіиті-  
neux  et trop complique pour des amaleurs, et 
cPailleurs d*nn prix trop exorbitant pour etre  plus 
generalemen'; repaudm

Afjn d’applaniv ces dilficultes, jó me suis de- 
cidd a. publier mon Ecole pratique pour le P iano- 
F o r te  , et en puisaht dans les ourragcs de Mad. 
de M ontgerou łt , de MM. Field , Hummel, M ul­
l e r  e t  Charleś C ze rn y , tout ćę qui conVenait a 
jnon objet, j’ai lachę de mettVe a profit ce que 
| ’ai appris de M. F ie ld  lu i- inem e, d’autant plus 
^ « 4 1  est connu que cet homme ce lć b re , a la fois 
grand compositeur et grand Virtuose en inventarit 
Mii systćme admirable de doigter, a introduit un 
genre origiiial d;exdcution d7u n ec ła t  et d’une lo r ­
ce, ineonue jitsq’alors.

Je serai plus que recornpense de mon travail, 
s i  les jeuneś ćl6ves^ ргіѵеа des instructions et deś . 
conseils de lńaitres habiles, peuveht trouver dans 
ce tte  methode le moyen de рагѵепіг plus prom - 
jłtement e t  plus Surement a  leu r  b u t /

/ Я. P . Kozłow ski.

M E T H O D E  P R A T IQ U E  P O U R  L E  PIAiNO- 
F O R T E ,

CONDUISANT ^ROORfiŚlłiYEM E&T J)ES PREMTERS BbEMENS) 
AUX PLUS GRĄNDB6 D IPFIC U L T ^S;

ѵ^гес un diiztionitizir$? des ierm es tethiticjues les 
p łu s  usites 1 ct des -d ijje ren tes im en łions тиьі- 
c aleś у a rra n g e& il'aprvs les oupra fes d ep  p lu s  ce­
lebro s com positeur ,9 , et ornee d u p o H ra it de Field, 

D ё d  i e e
A U X  DAMES DEJYIOSCOU,

pR O T E C T R lC E S  ECLA1RBF.S DES B tiA U X  AllTSi,

F a  P rem iere P a rtie  contiendra. 
t fr e fa c e . — Sur la p ra t iq u c .— Du choix dfe 1/in- 

utrumenl. — De pinvention du P ianosForte .—

la po sit i on du corps. — De la position de* 
Rćgłes principales pour les eleve?ś.

, ЕхбУсіces eiementai res, pour donher 
dex ten te  dg«łe a chaque doigt, e t  pour les tźti* 
tire u ega ges .

C hap  II. Gamm^ś dans toiiś U s tons, par oćtaV& 
d ix іеніе, et Śixte. Gamfties chromatioues pał* 

n  0eta?TT? ^іхіё-те, sixte et tiWce mineure. 
Cdidp. 1*1; Gamm es variees dans toits les tons. 
bfiap . I V. Exerclces pour асфіёгіг le niecanismd 
z^z.et ^ , vitesse ĉ ans la trbispositions des doigtSt, 
Ctiap. V. Ехе-fcices pour Pexteńsioh des А о Ш  

e t  pour ѵ атеге  uifferentes difficultes inec-ahi- 
q*!C'S=

G/ю» VI. Ехегсісеб d ;arp6ges> et autrcs p o a ł  
etablir l 7eqmlibre des inaihs.

Sścende P a rtia .
Chap. V I I .  Gammes doubles en t ie rcds , diatoni- 

qttes et cln*omatiqre's, exćrcióes аѵес des ńoa 
„ tes to™es, ехеі-cices -en sixteś et eh aecords. 
Chap. Ѵ111. Cadeńces simples e t  dOiibleś— Tre*- 

.. ™olo — M ordendo  — Appogiaturci.
Chap. IX . Des pedaleś e t  lei- tisage.
Chap. X .  Choix de passagns diiiiciles, tires deś 

m e i łb u rs  compósitions doigtes d’aprdś la me- 
tbede de Mad. de Montgeroułt.

Chap. XI. Gotitinuation. -— Passages tires cle toue 
les concerls de Field, doigtes d7ap$*es son sv- 
sleme., J

Chap. Х ІІ .  Du geiU.

Dictiennaire des terdtes e t  des Śnventioit* 
musi ca les.

. Get ouYi-age sera cómpośe de six livraisońsi 
qin paroilrcnt de Uiois en mois.

JPrtcc de souscription p ó u r ćhatowe lióraisoń\ 
cm q Poubles en  A ssig .

Les Personneś qui Voudront souScrire d?a^ 
yance pour tout i 7ouvrag-e ne payeront que 26 
Roubles Assig. w ^
x i Р П РргіГ' ś’abonner ebez PAuteub, demeurant 
a  la Lohbianka Maison Schipoff, ou au rriaerasifr 
de musique dó Charles Lćhnhbld  s k  F ll inka 
maison Plotnikoff. ’

a St. P etersbóubo  ̂ chez Paez , au magaahk 
de mnsique.

a VrARSovik, ehe Z M. Gliioksberg.
a  Y il .nA) che z M. Joseph Zawadzki.

Cet ouwragę se trouve deja sous la press^i 
premierę liX'raisoti pa^oitVa au rtiois de Jouillet.

P R G S P E K T .
, Od dawnego juz czasu, ludzie oświeceni) u- 

mieścili muzyKę w rzędzie sztuk pięknych. Komuż 
jest tayno , |ak Silnie ona działa na zn.ysły i utiszę. 
Starożytni, a mianowicie Grecy, przekonani byli 0 
jey zbawiennym w pływ ie  na obyczaje, szacowali 
lę zachwycającą sztukę, kształcili ją z pomyślnym 
skutkiem, 1 często jfey używali, chcąc n/ichnTó 
w ziom kow  swoich miłość cnoty , zapał ,!o w ie l­
kich czynów. Zostawiono wszak-b było t dzniey- 
szy ni) a szczególnie у nam spółszesnym, wzniesienie 
muzyki do naywyższego doskonałości stopnia Od­
tąd naywyższe ukształcerne tćy s: tuki dało uckuć 
potrzebę metod czyli szkół praktycznych, za po­
mocą których można U k o rz y ć  gust i nabydź 1 .  
knego grania. '  1 ^

Ze Avszystkich szkól po^nieyszyclqfnayu ięk- 
szey^ zalety godnych , ułożonych na forl e - piano$ 
szkoia Pani Mążeru naychiubnieySZe zyskała po­
chw ały; wykłada ona metodę zupfetnie" nowa. łą» 
czącą prostoię razem z przedziwną hauka. Co spra­
wia z iiaymnieyszeth, iie bydź może, utrudzeniem 
doskopałą omi rąk  równość, a prżez to czysłośća 
pl*ecyzyą 1 świetność w graniu.

, i L " ssyi, gdzie olbrzymi postęp mniejet* 
hoscy 1 sztuk, lak zadziwiającym sposobem jest 
przyśpieszany, przez zacliędenia i opiekę m ądre*<>
1 о у co w s k 1 e go Rządu, gust do muzyki stał s%  Z »  
wszechnym « juz liczymy pomiędzy naszymi ruda 
kami, kompozytorów ł znakomitych Brty^ów. A*' 
le dla ro tw inienia rodzącego się tołodŁieńczego' ta*



krttti, b rakn ie  nam jeszcze dziki elementarnych 
fcńuzycznyttil, w łaściw ych do przyspieszenia i u- 
batwienia postępów w uczniach, dzieło feowierti 
Pani Mążeru, jakakolwiek jest jego wartość? nie 
itiAze jeszcze zapełnić tego niedostatki*, składa się 
t  Wielu tomów, jest nadto obszerne dla łubowni- 
ków  muzyki, a poniekąd, zbyt znaczney ceny, że­
by upowszechnionym bydź mogło.

W  celu więc załatwienia tych  trudności, po­
stanowiłem wydać Szkołę Praktyczną na fortepia- 
.Йo: czerpałem z dziel Pani Mążeru, P P . Filda? 
Iium la, M illera i Karola Czernego; wszystko, co­
kolwiek tylko przedmiotowi mojemu odpowied- 
fećrn byłó; starałem się przylem korzystać z tego, 
ftsegom się nauczył od samego Filda, a to tem 
bardziey, iż jest wiadomo, że ten mąż sławny? ra­
żeni wielki kompozytor i wielki a r t y s t a z a d z i ­
wiający wynalazł systemat układu palców, w pro­
wadził oryginalny rodzay grania zO świetnością i 
mocą, dotąd nikomu nieznaną.

Nad wartość pracy mojey wynagrodzony zo­
stanę? jeżeli młodzi uczniowie, pozbawieni nauki, 
i rad zdolnych nauczycieli,  znaleść będą mogli 
w  tey szkole, pewnieyszy i  prędszy sposób osią- 
grtiśnia swojego celu. J . P . Kozłowski.

SZ K O Ł A  P R A K T Y C Z N A  NA FO R T E -PIA N O ,
PR O W A PZA C A  STOPNIAMI Oh NAYPIERW SZYCH PO­

CZĄTKÓW BO N AJW IĘKSZY CH TRUDNOŚCI;
Z e  słow nik ień i n ą y u z y w a n s z y c h  W yrazów  tech n i- 

ć zn y c h ? o ra z  ró żn ych  m u zy c zn y c h  w yn a la zkó w , 
u ło io n a  p o d łu g  d z ie ł  n a y s ła w n ic y szy c h  k o m ­
p o zy to ró w  i  ozdobiona p o r tre te ih  1'iida^ 

p o ś w i ę c o n a
D A M O M  M I A S T A  M O S K W Y

Ś W I A T Ł Y M  O P IE K U N KO M  SZTUK P I Ę K N Y C l t .

C  z ę  ś  6 p  i  e r  w s z a .
P rzem o w a . — O p rak ty ce .— 0  wyborze instru­

mentu. — O wynalezieniu te piana-.— O uło­
żeniu postaci.— O położeniu rąk. — Prawidła 
ogólne dla uczniów.

R o z d z ia ł  I .  Ćw iczenie e lem enta rne , dla nabycia 
równey w każdym palcu zręczności, tudzież', 
ażeby się palce swobudiiiey między sobą tmzłą- 
Ćzały.

R o z d z ia ł  I I .  Gammy z6 wszystkich tortów^ przez 
oktalvy, Uecymy i sexty. Garnmy chromaty- 

f.czne przez oktawy ? decymy ? sexty  i tereye 
minor.

R o z d z ia ł  I I I .  W ary acy e  z Gamm przechodzące 
przez wszystkie tony^

R o z d z ia ł  I V .  Ćwiczenie dla nabyfcia mechanizmu 
i szybkości?, w przekładaniu palcóW;

R o z d z ia ł  V . Ćwiczenie dla rozciągr-.ikhU palców 
i przezwyciężania różnych mechanicznych t ru ­
dności.

R o z d z ia ł  V I .  Ćwiczenie arpedżjów, oraz ihne dla 
nabycia równowagi rąk.

C z ę ś ć  d r u g a .
R o z d z ia ł  V I I .  Gammy podwóy ne tereyowe, dya- 

toniczne, i bhromatycżnc*exercycye z trzymane- 
mi notami? tudzież еХегсуеуе s^-śt i akkordow. 

R o z d z ia ł  V 111 . Tt у Ile pojedyncze i podwóyne^— 
T  rerriolo— M ordendó— Appodżjatura. 

R o z d z ia ł I X .  O pedałach i ich użyciu.
R o z d z ia ł  X .  W y b ó r  t ru d n )c h  passażów, wyję­

tych ż lepszych kom pozy cy i, układu palców, 
podług metody Pani Blążeru.

R o z d z ia ł  X I .  Ciąg dalszy Passaże Wyjęte że 
wszystkich koncertów F i ld a ,  ż właBnem jego 
oznaczeniem układu palcówi 

R o z d z ia ł  X I I .  O gliście.
Słownik wyrazów i wynalazków muzycznych.

Dzieło to składać się będzie z sześciu od­
działów? każdy oddział co miesiąc wyydzie na jaw.

Cena preritimeraty ha każdy oddział * pięć 
tu b l i  assygnacyyriychł

Osoby życzące prenumerować z góry na ca­
fe  dzieło? op ła tą  tylko 26 rubli assygn.

Można prenumerować u autora mieszkające­
go nft Łubiance w domu Szypowa* lub W maga­

zynie tnttżycżńyto Karola Łenholfla'* ha tiinćĄ
W domu Płotnikowa.

W  St.PetersburgU) U Paeza, w hiasazytib toh~« 
zyćznym.

W  W arszawie u M. Glucksberga»
XV W iln ie  u Józefa Zawadzkiego.

л ż > Dzieło to juz jest w  druku . Pierwszy oA* 
dzial w miesiącu lipcu wyydzie zpod prassy.

Dozwala się drukowrać. Dnia maja 1827 !r.
Leon Borowski Cenzor,

2. W e d le  Ukazu JE G O  'C E S A R S K IE ?  M O­
ŚCI Sam ow ład nącego W szech  Rossyą etc. e tc .e tć .

P o zew  E d y k ta ln y  przed  Sąd  T axa to rsko*  
Exdyvvizorski nasta łą  dnia 27 maja przeszłego 
182D roku  w  Sadzie G łów nym  W iteb sk im  2. 
D epartam entu  i Ukazem Rządzącego Senatu m a r ­
ca i i  dn ia  teraznieyszego 1827 p o tw ie rd ź m y  
Remissą przeznaczany; oraz w  stosownośc pifer* 
wszo-zjazdowego w  tymże E xd y w izo rsk im  S’ą* 
dzie pod dniem i 3  jiilii 1826 ro k u  zapad łego  
w yroku, niemniey w  p rzew odn ic tw ie  wyniesio* 
titego urzędowego obwieszczenia? w  M ias teczka  
Krasławiu w Pcie DynebUrskim B ia ło ru sk o -W i-  
tebskfey Gubernii od d n ia  27 następującego m ie5* 
siąca na ja  teraznieyszego 1827 ro k u  agitówać 
się maący, UU. Julii z H ra b ió w  Brzostow skich  
H r. P h te ro w ey  b. Ć horążyney P t t ń  Dziśnióń- 
skiegb lożywotniczce majętności W ian u ży ,  Bi* 
skupowi i K a w ale ro w i W a łe ry an o w i K am ion­
ce , Konstantemu X .  Ogińskiemu, sukcessoroui 
Stolnika Kamińskiego, X X .  Missyonarzom W i ­
leńskim, X .  Tom aszow i Borowskiemu, Bazyłian- 
kom Połoekim , S ek re ta rzow ey  Ju rczeń k o w ey  

1 Maryannie W ysoćkiey, H elen ie Isajewiczowey, 
Adańiowi H i\  P laterow i? Antoninie z SołtanoW 

t l i r .  P la te r  o we у , M arszałkow i Sielawie, sukces- 
1 śoronl Mateusz«i Boguckiego, P rezyden tow i A m ­

brożemu K o rs a k o w i , F ranciszkow i S w ie rż ew -  
JkiemU , P o ruczn ikow i A n ton iem u B oryssew i- ' 
czowi , Podkom orzem u M ichałow i O dyńcow i  ̂
P rezydentow i Janow i Boufałowi, Józefowi Mie* 
rzejewskiemu, Jak u b o w i Koratkiewdczowi, Mi* 
cha łow i,  W in cen tem u .,  Jak u b o w i Trapszom  9 
Michałowi Paszkiewiczowi , Dziśnieńskim k u p ­
com: Szłomie E ifrom ow i N e y sz te lo w i, Iz rae le*  
wi L ew inow i, Szlomie Szynkm anow i i Jankie* 
lo k i  WittembergoWi) oraz dalszym k red y to ro n l  
zestłego Sew eryna H r. P ła te ra  b. Chorążego 
P t t h  t iz iśn ieńskiegb , tudzież: B enedyktow i i  
Biały armie Swiderskim , Józefowi P ią tkow sk ie*  
mil , Józefowi i Jakubow i Rzeczyckim , F rań *  
Ciszkowi jfiołnierowiczowi. Jan o w i i Armie M al­
kiewiczom? L u d w ik o w i Ihna tow ieżow i, Micha* 
łow i Mirski emu k redy torom  i zastaw nikom  * 
jak rów nie  G abry ie low i Bartoszewiczowi i Śze- 
Welówi HercykowiczoWi mieszkańcom G łę­
bockim tegoż S ew ery n a  H r.  P la te r a  dłużnikom^ 
z pow ództw a n ieletn ich , Adama i Sew eryna  hra* 
ci brąz 5£bfii siostry H r.  P la te ró w  Chorążego 
SeWeryna P ła te ra  sukcessorów , лѵ assystencyr, 
ich natura lnych  i sądownie po tw ierdzonych  o* 
piekunów , Józefa i K azimierza H r. PlatcróvV 
Wyfiiesiony oto: gdy wyżey wspomniohym R e -  
missyinym Sądti G łów nego W itebsk iego  w y ro -  
кіейз fundusz żałujących po zeszłym ich oyeli 
ś. p; Chorążym Sew erynie P la te rz e  spadły, w sze l­
k i  h ichom y i leżący  szczeguluie: DrydźknuyżA 
w  Pcie Bynebursk im  B ia ło lusko-W itebsk iey  G u -  
bejtaii, oi*az dóm  m u ro w a n y  w  miasteczku Krą* 
śławiti  ̂ położenie m ające  , a  w  niewystarCżC^

)3 (



nlu  tych i majętność Wianu-z a w  Pcie  Dziśnień-. 
skim Mińskiey G nbern ii  położona, celem jeduo- 
czasowego nspokojeni<a dziada i oyca żałujących 
realnych k redy torow , na tax ę  i exdywizyą prze- 
znaczouemi zostały, i gdy W tym  w idoku wszy­
stkie p raw n e  dyllacye  w y s z ły , ' in w e n ta cy a  i 
pom iar  d ó b r  pod  tax ę  idących już są u ła tw io­
ne; p rzeto  żałujący wszystkich wierzycieli i d łuż­
n ik ó w  przed Sąd Exdyw izorsk i pozywając pro­
szą: P od ług  przepisów  Remissy wszystkim z wyż 
pomienionych stawającym kredytoróm , rze te l­
ne  i p ra w n e  dopominki m ającym , ze wszelkie­
go po oycu żałujących spadłego m ajątku  rych- 
łey  i jednoczasowey satisfakoyi domierzenia. 
N a  niesława jacy cli zaś amissyi zapisania. Ró­
wnież dla zwiększenia massy funduszu na po­
zw anych dłużnikach  chociażby pod ich niestan- 
ność, w ypadających należności przysądzenia; 
nakoniec  tego wszystkiego co z porządku p ra ­
w a  w ypadać będzie decydowania.

R oku  1827 kw ie tn ia  27 d n ia  W oźny n i-  
żey podpisany zeznaję, iż z ninieyszym Auten­
tyk iem  zgodną kopią P ozw u  z in s tan c j i  niele­
tn ich  Adama i Sew eryna  b r a c i , oraz Zofii sio­
s try  H r.  P la te ró w  w  assystencyi ich natural­
nych  i Sądow nie potw ierdzonych opieivunow 
J W W .  Józefa i K azimierza H r.  P la te rów  przed  
S ąd  T ax a to rsko-E xdyw izorsk i  w  Miasteczku 
K ra s ław iu  w  Peie Dynę burskim  B iałorusko-W i- 
tebskiey  G ubern ii  agitować się mający wynie­
sionego w Mieście Dyncbnrgu do drzwi Izby 
S ądow ey  przybiłem  oczywisto. Antoni W ojen- 
ski W oźny  P t t u  Dynehurgskiego.

R o k u  1827 mca ap ry la  27 duia przed a- 
k ta m i  Ziem. P t t u  Dyneb. s taw ając  osobiście 
W o ź n y  tegoż p t tu  Antoni W o y n sk i  k w itsw ó y  
re llacyyny  podanego pozw u w A ktach  zeznał.

P rzy ją łem  Jan  Gizbert Ziem: p t tu  Dyneb. 
Regent.

R o k u  1827 mca kw ie tn ia  27 dnia W o ź ­
ny niżey podpisany zeznaję, iż z ninieyszym au­
ten tykiem  zgodną ko  piją pozw u z instancyi nie­
le tn ich  A dam a i S ew eryna  braci oraz Zofii sio­
s try  H r.  P la te ró w  w  assystencyi ich na tu ra l­
nych  i sądownie potw ierdzonych  opiekunów, 
J W W .  Józefa i Kazimierza H r. P la te ró w  przed 
S ą d  T ax a to rsk o -ex d y  wizorski w  Miasteczku 
K ra s ła w iu  P c ie  D yiieburskim  B ia ło rusko-W i-  
tebskiey G ubernii agitować się mający, wynier 
sionego, w  Mieście Dziśnie do d rzw i Izby Są­
dow ey oczywisto przybiłem. D a tt  u t  supra.

Józeff lhna tow icz  W o ź n y  P o w ia tu  Dzieś.
R o k u  1827 miesiąca ap ry la  29 dnia p rzed  

A ktam i JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI 
Ziem. P o w ia tu  Dziśnienskiego , stanąwszy obe­
cnie Jmt: P a n  W o ź n y  Ihtiatowicz kw it  tego 
P o z w u  u rzędow nie  zeznał. P rzy ję to  i do xiąg 
wpisano przy S k arb o w ey  pieczęci poświadcza się.

D o n a t  Truchsses T roch lic  Regent Zwms. 
P t t u  Dziśnienskiego.

Dozwolono d ru k o w a ć  dnia g maja 1827 
ro k u ,  Cenzor R adca  S tan u  Ignacy Reszka.

F lo ry an  C h ru p k i , L u d w ik  M ak o w ieck i , 
Jus tyn  Chomski D ekre tem  Remissyynyui W i te b ­
skiego i rezolućyą Mińskiego G łów nych  Sądów  
przeznaczeni Urzędnicy.

2 Oznaymujemy tym  naszym Urzędowym 
obwipszczym listem, wszystkim zeszłego S ew e­
ryna  H rab i P la to ra  b. Chorążego P ttu .  Dziśnień- 
skiego a dziś jego następców , nieletnich Adama

i S ew eryna  brani, oraz Zofii siostry Hrabiów 
P la te ró w  wierzycielom i różnego ty tu łu  d o  mas­
sy ich funduszu p re tensorom  , n ienm iey teyżc 
massy dłużnikom ; iż n a  sku tek  Remissyynego 
w  Sądzie Głów nym W iteb sk im  2go D epartam en­
tu  pod dniem 27 m ca maja przeszłego 1826 roku 
zapadłego i przez R ządzący  S en a t  zatwierdzo.- 
nego ; oraz p ierw szo-zjazdow ego w  Sądzie E x -  
dywizorskim w majętności D rydzm uyży w Pcie 
D ynerbursk im  pod  dniem  i 3 m  julii tegoż 1826 
ro k u  uastałego w yroków ; my w  górze w yra­
żeni Urzędnicy od d a ty  dzisieyszey za niedziel 
cztery to jest dnia 27 następującego mca maja 
teraźniejszego 1827 ro k u  do p rzeznaczone j  sądu 
Exdywizovskiego Ju rizdyk i  M iasteczka K ra s ła -  
w ia w Pcie  Dyiieburskim Białorusko W i te b s k ie j  
G ubern ii  położonego, niezaw odnie przybędzie­
my i ostatecznym całey sp raw y  k o n k u rso w e j ,  
jako już po wyszłych p ra w n y c h  dyllacyach i  1 
spełnionym dó b r pod  tax ę  idących wymiarze, 
bez żadnych dalszych odk ład ó w  , nie zważając 
na;, niczyją niestanność, rozsądzeniem  za jm iem y 
s ię ;  p rz e to ,  iżby wszyscy zeszłego S ew eryna  
H ra b i  PI a te ra  b. Chorążego P t tu .  Dziśnieńskie- 
go a dziś jego następców  wierzyciele i jak iek o l­
w iek  stosunki mający , pod u t ra tą  sw ych n a le ­
żności , oraz d łużnicy  pod  o b aw ą zaocznego 
w skazu  do S ąd u  E x d y  wizorskiego w  M iasteczku 
K ras ław iu  odbyw ać się, mającego na oznaczonym 
term inie  s t a w a l i , ostrzegamy.

R o k u  1827 miesiąca kw ietn ia  dnia 27 W o ­
źny  zeznaję iż z au ten tyk iem  zgodną  kopią  t a ­
kow ego urzędowego obwieszczenia w  spraw ie  
n ie le tn ich  Adama i Sew eryna  braci, oraz Z o ­
fii siostry H rab ió w  P la te ró w  pod assystencyą 
ich op iekunów  przed  Sąd  T ax a to rsk o  E x d y w i-  
zorski w m iasteczku K ra s ław iu  w  Pcie D yne- 
burskim B iałorusko W i te b s k ie j  Gubernii o d ­
byw ać się mający , po wszystkich wierzycieli  i 
d łu żn ik ó w  na  in s tan c ją  J W W  .H rab iów  P la t e ­
ró w  do d rzw i Izby S ądow ey  w  mieście D yne­
burgu oczywisto przybiłem.

Antoni W ojensk i  W oźny  P t.D yneburskiego.
R oku  1827 шеа kw ie tn ia  27 dn ia  przed  

Aktam i Ziem P t tu .  Dyneb. s taw ając  osobiście 
W o źn y  tegoż P t tu .  Antoni W o y ń sk i  wyżey 
wyjaśnione u rzęd o w e obwieszczenie do A k t  po­
dał.  P rzy ją łem  J a n  G izbert  Ziem. P t tu .  D y­
neb, Regent.

R oku  1827 m ca kw ie tn ia  27 d n ia  W o ź n y  
niżey podpisany zeznaję, iż zninieyszym au ten ty ­
kiem zgodną kopią takow ego urzędow ego ob­
wieszczenia w  spraw ie  n ie le tn ich  A d am a  i S e ­
w eryna  braci ,  oraz Zofii siostry H r.  P la te ró w  
pod assystencyą ich  op iekunów  p rzed  Sąd T a -  
x a to rsko -E xdyw izorsk i  w miasteczhti K ra s ław iu  
w  P c ie  Dyiieburskim  B ia ło ru sk o -W iteb sk ie j  G u -  
bern ii  odbyw ać się mający, po wszystkich wie­
rzycieli i d łu żn ik ó w  na  in s tan c ją  J W c li  H r. 
P la t e r ó w ,  d o ,d rz w i  Izby S ądow ey  w  mieście 
Dziśnie oczywisto przybiłem  datt .  u t  super .

Józef lh n a to w icz  W o ź n y  P t tu .  D /iśn ien .
R oku  1827 miesiąca ap ry la  29 dnia . P rz e d

A ktam i JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  M OŚCI 
Ziem stw a P o w ia tu  Dziśnienskiego stanąw szy  obe­
cn ie  J P a n  W o źn y  lhna tow icz ,  k w i t  takow ego  
obwieszczenia u rzędow nie  zeznał. P rzy ję to  i 
do x iąg  w y p isa n o , przy  S karbow py Pieczęci 
pośw iadcza się.

D ona t Truchsses T roch lic  R eg en t  Ziem. 
P t tu .  Dziśnien.
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3  W e d le  U kazu  JE G O  IM P E R A T O R -  
SKIEY MOSCf Sam ow ładnącego  Całą Hossyą 
etc. , etc. 5 etc.

U U rr. S tan is ław ow i W ęgrzeck iem u  Sę­
dziemu A ppelacyynem u K ró le s tw a  Polskiego 
exekutorovvi tes tam entu  ś. p. X aw erego  M icha­
ła Bohusza Kanonika i P ra ła ta  K atedry  W i ­
leńskiej, M ichałowi G rafow i W alick iem u  P o d -  
stolemu K oronnem u, K orne lem u W a lic k ie m u  
Kawalerowi Д гчуаа  Maltańskiego, Janow i W a -  
wrzeckiemu Jen e ra ło w i,  F ranc iszkow i W o łk  o- 
wickiemu b. P rezyden tow i Granicz. Grodzieńsk., 
Benedykcie z Glindziczow lm ó  voto Rom er j -  
wey 411 post W ołodk iew iczow ey  Ąssesorowey 
Sadu Glłgo G rodzień. , Józefowi W o ły n ce w i-  
cz.owi; D ym itrow i synowi, Nata lii  i Elżbiecie 
córkom Wysoczynom, sukcessorom zeszłey F ry ­
deryki z Yietinhofow W ysoczynowey K oli. So- 
wietnikowey, z dokładein  ich oyca i n a tu ra l ­
nego opiekuna P io tra  W y  so czy na; Jan o w i Z a ­
chowi Sow ietn ikow i Izby S k a rb o w e j  Grodzień., 
Janowi Zawiszy, StanisłaWowi Zienkowiczowi, 
A lexandrow i Zygmuntowskiemu Inspektorow i 
Apteki l a z a re to w e j  Grodzień., Róży z Z an iew ­
skich Terpiłow skiey M arszałkow cy Sokolsk ie j,  
Helenie z Zaniew skich de Glasser M ajo row ej 
Woysk Pruskich , n iem nie j  Kazimierze Z anie­
w sk ie j  W  panieńskim zostającej sta nie,suk cess o r ­
kom zeszłego AutoniegoZaniewskiego O beram pt-  
mana Sokolskiego ; S tan is ław ow i Trębick iem u 
P u łk o w n .  W oysk  Polskich i K aw alerow i, K a- 
l ix tow i Trzeciakow i, R udolfow i Hrabi Tyzen- 
liauzowj; Jan o w i Yirionowi Podkom orzem u 
Grodzień. i K a w a le ro w i,  w  stopniu własnym, 
tudzież w imieniu A lexandra  b ra ta  i Józefy 
siostry nieletnich Yirionow działającemu; Ja k ó -  
bowi i Róży Yobbe małżonkom , Zofii z L a c h -  
nickich Sa d iuckie  jr, przy assystencyi jey męża 
Wincentego Sadłuckiego b. D ep u ta ta  w yw odo- 
wego z P t  tu. Grodzień. , Janow i S arosiekow i i 
jego córce Joannie Sa rosie ko w nie dzis ia j w  za -  
męściu K u l  w iec o w e j  Jgnacem uSągay łow i,  W o j ­
ciechowi Siezieniewskiemu, Antoninie Soko ło­
wskiej, Je rzem u S teckie wieżowi, W o jc ie c h o ­
wi Swierzbiri<kiemu, Antoniem u i Jphann ie  z 
Sobolewskich Sytnonolewieżom K olleg . Sovxle­
tnikom, Janow i Szczerbie; jak ichko lw iek  bądź 
imion Szpakow skim ; Dom inikowi Rakow skiem u 
Majorowi W o y sk  Rossyyskich, F ranc iszkow i 
Riueck; Jan o w i synowi, Helenie i M ar  у a unie 
córkom, nieletn im  Rom anowskim  sukcessorom 
zeszłego Macieja Romanowskiego R ottm . W oysk  
Rossyyskich, przy assystencyi opieki działającym; 
L udw ikow i R om erow i, F e rd y n a n d o w i  Rószczy- 
cowi b. A d w o k a to w i  S ąd u  Glłgo G rodzień  , I-  
gnacemu Roszkowskiem u Sędz. Granicz. Grodz., 
Janowi G w a lb e r to w i Rudom inie  Członkowi 
Kommissyi e d u k a c y jn e j  wiłeń., M ichałow i R z ą ­
śnickiemu, B enedyk tow i P aw łow sk iem u  A d w o ­
katow i S ąd u  Głłgo Grodzień., Jerzem u P a w ło ­
wskiemu, H ieronim ow i i M aryann ie  P o łu b iń -  
skim, jak ichko lw iek  b ąd ź  imion następcom  po 
M aryannie z Posto lsk ich  R ym kiew ieżow ey, A- 
gacie N aram ow skiey, A nton iem u M acie jew sk ie­
mu, K aro low i i Zofii M iillerom  m ałżonkom,

M arcie A ntoninie z T ręb ick ich  L achn ick iey  p u ł ­
k o w n ik o w e j  W o y sk  Po lsk ich  , W e ro n ic e  z 
Kiełpszów LacLńtcki^y M atsza łkow ey  W i l e ń ­
skiej, Anieli z T rę b ic k ich  Lachnick iey , K a m e r -  
junkrowey D w o ru  JE G O  C E S A R S K IE Y  M O ­
ŚCI, M agdalenie de  domo Coppi Mi chało wey 
Lachnickiey  P rezyden tow ey  Sądu  Granicz A p- 
pei. G ro d z ień . , F ranc iszkow i L ach n ick iem u  
Rotm. woysk Rossyyskich i K aw ale ro w i,  M a -  
g -  Menie Lenkiew iczow ey, Jan o w i K a lu c h ie w i-  
czowi, Dominikowi i E lżbiecie K opc iem  m ał­

żonkom . Cypryanowi i H ek to ro w i K iełczewskim  
sukcessorom zeszłey Bogumiły z Ih n a to w iczó w  
Kiełczewskiey, w assystencyi ich p ra w n ey  opie­
ki, Józefowi K obylińsk iem u Sędziem u Granicz. 
N o w o g ró d z . , Janow i K oniuszew skiem n Sędz. 
Gran. W ołkow ysk . , X iędzu  M ichałowi K o w a ­
lew skiem u Proboszczowi Olekszyekiemu, Jano­
w i i Adamowi Kozłowskim dzierżaw com  dóbr 
koronnych  w Obwodzie Białostockim, K azimie­
rzow i synowi, Józefie córce Kreybichom , sukces­
sorom  zeszłego Kazimierza K reyb icha P re z y ­
d en ta  miasta G ro d n a , Józefowi K rupow iczow i 
Szambelanawi b. D w o ru  P o l s k . , X a w ere m u  i  
H enryecie Kuncewiczom , Bazylemu P russ  K o ­
walewskiem u , Jak ó b o w i Janow iczow i K ap ita ­
nowi ; jakichkolwiek bądź imion Januszk iew i­
czom Regentom, M arcinow i Jodkow sk iem u , J ó ­
zefowi Jurowskiem u , Janow i Juszkie wieżowi, 
R ufinow i Unickiemu Assesorowi Sądu  Niższego 
G rodz ień . , M ichałow i Jankow sk iem u  Sztabs- 
K ap itanow i woysk Rossyyskich, W in c e n te m u  
Janowskiemu R egen tow i S ąd u  Głłgo Grodzień., 
Xiędzu Ignacemu H ło d k o w s k ie m u , Józefow i 
H r  u dżinie, Helenie de Glasser M a jo ro w e j  w oysk 
Prusk ich ,  Tomaszowi G orlew skiem u, M ichało­
wi Grafowi Dziekońskiemu b. P rezyden tow i Są­
d u  Głów. Grodzień . i K a w a le ro w i ,  R om ualdo­
w i Dhnkiew iczowi Sędziemu Granicz. G ubern ii  
G rpdz ień . , Bazylemu i Rozalii Dymowi kom, M a­
ciejowi D aszk iew iczow i, Józefowi Babeckiem u 
Porucznikow i, Leopoldow i B achrow i lu b  jego 
sukcessorom, Aloizemu Brouicowi b. P re z y d e n ­
tow i Grodz. W o łk o w y s  lu b  jego sukcessorom, 
X iędzu  Epifaniem u W id u ck ie m u  przełożonem u 
i całemu K o nw en tow i X X .  B erna rdynów  Gro­
dzieńskich , Annie Bóykow nie p rze ło żo n e j  i  
wszystkim P annom  Bazyliankom Grodzieńskim, 
W ład y s ła w o w i K ozakiew iczow i przełożonem u 
i całemu konw entow i X X .  K a rm eli tó w  Bosych 
W ileńsk ich ,  Angeli R ogalrw iczów nie  przełożo­
n e j  i wszystkim P an n o m  B ernardynkom  Gro­
dzień. , X iędzu  Bazylemu Połońsk iem u O pato­
wi i całemu K o n w en to w i X X .  Bazylianów G ro ­
dzień. , Melchiorowi G rube T y tu la rn e m u  So- 
wietn ikow i w  stopniu M elchiora Eynarow icza ,  
W a le ry an o w i K udorow skiem u P isa rzow i Ziem ­
skiemu G ro d z ień . , Ignacem u M akow ie lsk iem u 
T y tu la rnem u Sow ietnikow i, Jak ó b o w i R u m e l -  
low i inspektorow i A ptek i G rodz ieńsk ie j ,  H ip -  
po litow i W o łk o w i P rezy d en to w i G ran . W iłeń .  , 
X ięd zu  Grzegorzowi Rodziewiczowi Proboszczo­
w i Indurskiem u, N ikodem ow i Serafinowiczowi, 
Tymofiejowi Iw anow ow i Sztabs K ap itanow i w . 
Rossyyskich , Ignacem » Temoszewskiem # R e -



gontowi B. Trybnifalśkieraa, Onufrem u i S ta n i ­
s ław ow i braciom Kamińskim, W oyciechow i P u ­
dłowskiemu A ktualnem u  R adcy  Stanu i K a w a ­
le row i,  Justynow i i dalszemu rodzeństw u Pe 
ezlewiczom, B arbarze Morykoniney, Xiedzu J ó ­
zefowi Bohdanowiczowi Przełożonem u i ca łem u 
Zgrom adzeniu  X X . M issyonarzow W ileńskich , 
X ięd z n  M axymiliano\vi Boufałowi Przeorowi i 
ca łem u K o n w e n to w i X X . K arm elitów  W ile ń ­
skich S tey  Teressy, X ięd zu  Michałowi Pieczyń­
skiemu, i Je rzem u W ołkow i b. Assesorowi Sa­
d u  Głównego M ińskiego Prezesowi Jednoty  E~ 
w a n g e l ic k iey , oraz ca łem u Zborowi E w an g e­
lick iem u W i le ń s k ie m u ; a nakoniec Antoniem u 
R adzikow skiem u , Inspek to row i Lazaretu  G ro ­
dzieńskiego k redy torom  i Pretensorom  ; a zaś 
Róży z Kościa łkow skich W óyskiey  Łidzkicy mat­
ce, Józefowi Staroście T rabsk iem u  synowi Nar* 
b u t to m ;W ilh e lm o w i  Bagemilowi A rchitektow i 
G ubernsk iem u , Jan o w i S ierzputow skiem u Ad­
w o k a to w i Sądu  Głłgo Grodzieńskiego, B arba­
rze Chrcptow iczów nie  P rze łożone j  i całemu 
K o n w en to w i Panien Brygidek Grodzieńskich , 
Ignacem u Chomińskiemu, Jerzem u [Mackiewiczo­
w i , Jerzem u Nomie, Józefowi Obuchowiczowi, 
n iew iadom ego Imienia Dworakow skiem u, M ar­
cinow i Dziekońskiemu lub  jego sukcessorom, K a ­
ro low i Eysym ontow i Kommissyonierowi, K azi­
mierzowi G rafow i Grabowskiemu b. Marszałkowi 
G ubernskiem u G ro d z ień . , Antoniemu G rotkow - 
skiemu; Jozefatowi, Andrzejowi i P io trow i Hof­
manom sukcessorom Jan a  Hofmana, Franciszko­
w i  Jakubow skiem u , Kessellowi kupcowi i Ko- 
missantowi K ró lew ieck iem u , K etllerow i Gene- 
ra ł -M a jo ro w i , N ałęcz  Kęszyckicmu , M ichało­
w i  Kopciowi, M elitonow i Korsakowi, H  K rz y ­
m ow sk iem u , Jakóbow i Lachnick iem u , E  żbie- 
cie M oilerow ey; jak ichko lw iek  bądź imion Gier- 
som , niemniey Staro-Zakorr. Jank ie low i A b ra ­
hamowie/,owi , A braham ow i Ickow iczow i d łuż­
nikom . N akon iec  zaś wyż wspomnionemu Ba 
zylemu P ru ss  K ow alew sk iem u  , Onufremu J a ­
nuszewskiemu, M arcinow i Lisowąskiemu, Micha­
ło w i Pac io rkow sk iem u  , W oyciechow i Sokoło­
w s k ie m u ,  W oyciechow i Z a rzec k ie m u ,  Józefo 
w i  Sokołow skiem u , A damow i Sokołow skiem u, 
M arc inow i T om aszew sk iem u , Janow i K uczyń­
skiemu, M ichałow i L enkiew iczow i, Kazimierzo­
w i  T rz e c ia k o w i , Józefowi B u d rew iczo w i,  K a ­
zim ierzowi Gasperskiemu, Antoniem u M aciejew­
s k ie m u , S tan is ław ow i Rogowskiemu , Jakóbo­
w i  Vobbe , F ranciszko  vi S te e k i c w i o zo w i , J a ­
now i S arosiekow i, K aro low i M ullerow i , K a ­
ro low i lub  innego imienia G oław skiemu , W i ­
k to ro w i Cieszeyce , J ak ó b o w i E d e r o w i ,  Jerze4 
m u M ackiew iczow i,  Jerzem u K isie lew sk iem u; 
jak ichko lw iek  Imion Borowskiemu i Snarskie- 
m u ,  oraz Baszewiczow i byłym i teraźniejszym  
officyaritom, do zdania ra ch u n k u  ze sw ych rzą­
d ó w  o b o w iązan y m ; niemniey dalszym wszyst­
k im  k redy to rom , dłużnikom, p re te n s o ro m , i z 
jakiegokolwiek bądź  w zględu  mającym stosun­
ki z massą m a ją tk u  zeszłych Antoniego Dyzmy 
Lachn ick iego  S ta n u  K onsyliarza, i Ignacego L a -  
ehnickiego P u łk o w n ik a  Woysk Pols: r Pozew 
E d y k ta ln y  przed Sąd T axa to rsko-E xdyw izorsk i  
na  rozeznanie massy m ają tku  i długów prze­
rzedzonych Antoniego i Ignacego Lachnickich  
Remissą Sądu  Giłgo Grodzień: ego D epart:  dnia 
28  gbra  omiuiouego 1826 ro k u  f e ro w a n ą ,  aa«

znaczony , w  Majętności Р о п іе н т ш и  w  Peie;
Grodzień: agitujący się , ku ostatecznemu rze­
czy rozbiorowi zbliżony, z In s ta n c j i  urodzonych 
Michała P rezydenta  Sądu  G ran . Appell. G ro ­
dzień. Romana odstawnego Porucznika L ey b -  
G w ard y i  C E S A R S K IE Y  braci, niemniey n ie le ­
tn ich  sukcessorow po Ignacym E m m anae lu  K a ­
m er- Ju n k rz e  trzecim bracie pozostałych, Cypry- 
a n t  i Ignacego synów, Antoniny córki L ach  ni 
ekieb , przy dokładzie opo k i nieletnich , w o- 
sobach UUr. Tomasza Bogatki Assrsora Sądu 
Głłgo Grodzień. i Jana  Śjy 1 wędrowne ,a P o d p u ł ­
kow nika Woysk . F rancuzk i  cli reprezentu ją  ćey 
się, wyniesiony, z rejereucya do dowodów' rzecz 
zjaśniających, a w szczególności oto: Po zakro- 
czonym zgonie ś. p. Antoniego Dy/.m.y Lachn ie-  
kiego M arszalka W ilen :  S tanu Kc.n.-yliarza i K a - i  
Walera oyca, oraz po zey.śeiu z t*go świata !- 
gnącego L achnick iego  P u łków . Wov<k Pol . i 
K a w a le ra  stryja, t rz e j  bracia mię «Izy «cha ro ­
dzeni, zeszły w niedaw nym  evo<n- Ignacy E ni-  
m anuel K am er-J im kier D w o n i  JE G O  IM PEBA-" 
TO RSK SEY  MOŚCI, tudzież żalący się M ichał 
i Rom an L a c lm ic c y , drogą natura lnego  s p a d ­
ku  stali się niezaprzeczone‘ini Akt o ram ’ wszel 
kiego po oycu i stryiu pezostab go m ajalku; lecz 
gdy majątek takow y będąc obarczony znaczne- 
mi długami , n ied aw a ł  sukcessorom zręczności 
uiszczenia się wierzycielom Óyca i stryia powo­
dem  wielu  nieprzyjąźnych w ypadków , jako t  : 
karysty i na pieniądze , zniżonęy ceny na p ro - j  
d u k la  , i dalszych klęsk tym  podobnych, z tę у 
w ięc przyczyny, zniewoleni byli sukcessorowie 
ogulne fundusze o jcow sk ie  i slryiow^kie ośwind-d 
czyc na taxę  i cx4yw izyą, a k o le jn o  p o w o ła ­
wszy wszystkich vxievzyci< low przed Sąd G łó ­
wny Grodzi' ń. uzyskali w pow yższej dacie re- 
missę Sąd E x d y  wizorski <bterminującą* W  ja 
kow yni to Sądzie gdy obok zebrania i w yśw ie­
tlen ia  ogólnej massy Mikcessyungo m ajątku , za 
razem i obliczenie długów następow ać p o w in ­
no, gdy w  składzie s tosunków rzeczone dobra 
dotykających , okazują się n iek tó re  długi bydź 
mniey. spraw ied liw e. Gdy z pośrodka w ierzy­
cieli są niektórzy, co w ty tu le  zastaw o w na pa­
pierze ty lk o  uformalnionych, a w ex< kueyi nie 
byłych u w a ż a n i ,  a tak ich  K onst:  1776 roku 
ró w n o  z ręcznemi wierzycielami poczytywać dy­
sponuje. Sa d ru d z y ,  co wyższe nad  zamiar p ra ­
wa pobierając procenta, u k a ran iu  przew odnią 
Ustaw zakreślonem u ulegać powinni. Są inni, 
co od la t  20 górą .pobierając procenta , po dw a 
blisko w ybra li  kap ita ły , я o trzeci jednakow oż 
bez szk rupu łu  dopom inać się mają ochotę Są 
znow u tacy , co mając p ow ydaw ane  za sobą 
kaucye na dzierżaw ę dóbr różnych, i trzym ając 
dobra , dubeltow ego praw am i w zbronionego szu­
kają aw antażu .  Są naresztę  i ci, co pe łn iąc  o- 
bowiązki O flicyantow  znaczne poczynili z a d łu ­
żenia , z tych nieohliczyli się i s a ty s fak c ji  od 
siebie niedopełuili ,  a między tym o zap ła tę  k a ­
p i tu la c j i  tw o rz ą  dopominki. A n iek tórzy  zaś 
mimo zaspokojenie siebie zupełne , p rzekazaw ­
szy rzecz zaspokojoną w  obce ręce , pod tym p re -  
t ex tem  czynią teu tacyą pow tórnego  dopominku. 
W  tych p rzeto  ob iek tach  i w dalszych szczegu- 
łach  czasu ro zp raw y  d o k ła d n ie j  zjaśnić się m a­
jący c h ,  szukając żaląfcy się praw nego rozw iąza­
nia, ile chcą ostateczny ze wszysfkicini s t ro n a ­
mi mieóo skonk ładow any  rachunek ;  tyle niem o-



grą o zezwolić na żaclae nadużycia  , prosie ich 
Uchylenia słuszne mają p raw o, między tym  zaś, 
gdy n iektórzy wierzyciele zdstając na possesyach 
tradycy inych  , jedni w  całości , d ru d zy  zaś w 
pew nych  częściach już otrzymali sa tysfakcyą, 
k tó ra  sp raw ied liw em u z d e t v u  n k о ѵѵа u i u ulegać 
pow inna. Za ty m po rozwiązanie takow ego  o- 
gólnego sporu przychodząc żalący się przed  na­
znaczony Sąd E x d y  wizerski, następne zak łada­
ją proźby cele.m dokładnego- rzeczy w yśw ie t le ­
nia : o uznanie  na wszystkich obżałow anych  
kom portacy i obligow, pism, no ta t ,  ra ch u n k ó w ,  
assekuracyow  , i wszelkiego zwania dokum en­
tó w  do tego interessu odnoszących s ię ,  tak  r e ­
alność p re tensyow  , jako też onych n ikczem ­
no ść w ykazywać z d o ln y c h , pod obowiązkiem 
nayścisleyszey przysięgi; o zade ter m inowanie a -  
k to w  z tradycyinem i possessorami i z kimkol­
wiek one w ypadać  będą, stosownie do Ko ust* 
17-36 i 17З4 odbyć się po winnych a co na kim 
należnym  bydź się p o k a ż e ,  o przyznanie tego 
wszystkiego do massy kredalney; o dopełnienie 
u rzed o w ey  inw entacyi massy konkursow i u le ­
głby. z poszczególną każdego a r ty k u łu  dystynkcyą 
i  pojaśnieniem; o zakryślenie pomiary komorni- 
czey własności o w ziemnych w  tych fo lw arkach , 
k tó re  nie są wym ierzone , a  gdzie są dos ta te ­
czne pomiary, o 11 akt. z onych po weryfikow ania; 
o sądzenie i rekognoskow anie na obżałow anych 
de hi torach su mm do massy kredalriey  należnych, 
w e d le  uczynić się ma ącego szczegółowie poja­
śnienia, o wyjęcie wszystkich dóbr z pod pos- 
sesyow trad ycyynych  z zadeterm inow aniem  na 
possesorach sęisłfgo rachunku  ; o ustanowienie 
Admiriistracyi nad  dobram i k onkursow eші i o 
poruczenia oney tem u pod obowiązkiem oprzy- 
siądz się pow inney  ka lku lacy i  k to  dostateczną 
ew ikcyą złożyć będzie w  stanie ; o zapewnie­
nie d la  ża lących  się sukcessorow przyzwoitey sus- 
ten tacy i  w e w szelk ich  a r tyku łach  z dw óch fol­
w a rk ó w  konkursow ych w edle  zastrzeżeń remis- 
sy Sądu  Głównego Grodzieńskiego; o zachow a­
nie przyzwoite у uw agi na to: że n iek tó rzy  z 
wierzyciel o w raz przez wydane za sobą kaucye 
na dz ierżaw ę dóbr S k a rb o w y c h , a raz drugi 
przez pobieranie procentów  dubeltow e odnieśli 
korzyście; o zamierzenie ścisłego z każdym p o ­
szczególnie ra ch u n k u  mimo zaszłe Dc k re ta ,  a l ­
bowiem przy znyściu n iek tórych  D ek re tó w , nie- 
zakroczyły  należno d e tru n k a ty ;  o ukaran ie  p rze­
stępnych podług rygoru p ra w a  za pobieranie 
wyższych nad słusziiosć procentów: o dopełnić 
n ie  ścisł-go rozbioru  d ek re tó w  ni es ta nny cli i 
w  skazo w w onych zamierzonych, k tó rych  suk ­
cessorow ie mocą a r ty k u łu  13  z rozdziału 7 d e ­
portow ać nie są o b o w iąz an i ; o dozw olenie w 
stosunku do Remissy S ad u  G łównego do trzy ­
m an ia  arędy  Sokolskiey d la  żalących się dela-  
to ro w  , jeśli zaś k to  kaneye sukcessorow  w ye- 
l ibe ru je  i oswobodzi , wr tak im  razie , o doz­
w o len ie  tem u  konkluzyi wspomnionęy a rę d y ;  
o zniesienie kaucyow  za k im ko lw iek  z dóbr 
L ac h  now a , K w aso w k i  i ich a ttyneneyow  da­
nych  rów no  z rozciagtiicnietn Administracyi. P o ­
w odem  czego*, o zohowiązanie osob mających za 
sobą w ydane kaw ency ihe  dokuńien ta  do w ysta­
ran ia  się niezwłocznego innych kaneyow  , z o- 
czyszczcnicm dusz do massy k red a ln cy  należ­
nych; o nakaz każdem u k redy  to row i oprzysic- 
ż a a ia  ścisłego sw ey p r e t e n s j i , z pojaśnieniem

zrzódła jey nastania; o zaełrnwanle p o t r z e b n e j  
u w a g i ,  ażeby procen ta  i w skazy pud żadnym  
p rc tex tem  i w ynalazkiem  nie przewyższały i* 
scizny ; o uchylenie mniemanego paręcznic tw a , 
przez zeszłego P u łk o w n ik a  za zawinienia ze­
szłego M arszałka  Lachnickiego oświadczonego; 
o Lassa tę wszelkich bezd o w odnych i n ie rze te l­
nych , lu b  dawnością zgaszonych s tosunków  
pretensyynych; ozadeterm inow aiiie  na  offieyan- 
taeh p raw ney  bonifikaty za decessa, i za w szy­
stkie zkądko lw iek  odkryć się mogące s t r a t y ; 
o zobowiązanie n iek tórych  do zw ro tu  papierów  
w  jakimolwiek względzie im powierzonych; o 
zakryślenie taxy  i exdywizyi w ieczystej na wszel­
kie łun dusze konkursow i uległe, niezostawując 
bez szacunka budow lów , lasów, naczyń gospo­
darskich i d-dszych ar ty k u łó w  massę stanow ią­
cych; o dopełnienie urzędow ey a wiza cy i w ga­
zetach kra jow ych i zagranicznych, z zaw iado­
mieniem wszystkich in teressow anych osób o e-  
xistencyi niniejszego konkursu ; o przeznaczeniu 
w ieku is te j  ammissyi i u p a d k u  na nie przy cho­
dzących do toy exdyw izyi osobach, o rek  ogni- 
cyą w ydatków  praw nych  na w innych  w  spra­
wie i dalszych należnościow żalącym się w yni­
kających ; niemniey o sądzenie tego wszystkiego, 
co w  czasie spraw y obszerniey zjaśnianym bęcłzi<‘, i 
co z natury i sk ładu  rzeczy w yniknie. Z  w o l­
n ą  te j  żałoby popraw ą.

Loku 18.27 miesiąca kwietnia dnia W oźny  
zeznaję; iz tego Pozwu w Sprawie UUr. M icha­
ła Prezydenta Gran. Grodzień*, Rom.ma Odstaw- 
nego Porucznika Leyb-G watdyi Cesarskiey, oraz 
nieletnich Cypryaria ? Ignacego synów , Antoniny 
c ó rk i , sukcessorow zeszłego Ignacego Emmanue- 
la ICamer Jurikra Dworu J ego I mpkratorskiey Mo­
ści Lachnickich przy dokładzie prawney Opieki 
czyniących , przed Sąd Taxatorsko-Exdywizorski 
wyniesionego, K opiy  zgodnych z oryginałem pięć­
dziesiąt ośm z k tórych jedną na dniu pierwszym 
tego miesiąca J W W .  Woyciechowi Sokołowskie­
mu oczewisto w Poniemuniu 2 Kowalewskiemu w 
Poniemuniu oczewisto, 5  Millerowi w Poniem u­
niu, 4  Sarosiekov\i w Poniem uniu ; na dniu 2gim 
tego mca; 5 Jerzemu Mackiewiczowi w Żaru hi czach 
oczewisto ) 6 Marcinowi Lisowskiemu oczewisto,
7 Zarzeckiemu w Cegielni Bobrowonickiey oczewi­
sto , 8 Adamowi Sokołowskiemu w Lachnov\ ie 
oczewisto, 9 Kazimierzowi Gasperskiemu W In ­
dorze oczewisto > 10 ІакпЬочѵі ѴоЫіе w B >ryso- 
wszczyznie oczewisto, 11 J YV* Angeli z Trębick ich  
Lachnickiey w Lachnow ie , 12 Józefowi K ropo­
wi czo w i Szambelanowi w Lachnowie, i 3 M icha­
łowi Rząśnickiemu w Lachnowie, i 4  W J X .  Grze­
gorzowi Rodziewiczowi Proboszczowi Indursk ie-  
mu w Imłurze , i 5 Marcinowi Tomaszewskiemu 
w Lachnowie , na dniu 4 ; 16 Józefowi B udrew i­
czów 1 w D tmanow szczyznie, 17 Ederowi w Brzo- 
stowicy, 18 Nikodemowi Serałinowiczowi w K r y ­
mkach , 19 Rufinowd Unickiemu Ass. Sądu Niż. 
20 Janowi Wiriotiowi w Liszkacii, 2 1 Rudominie 
Członkowi Kom. Edukacyyney W lleó .  w Dama- 
novvszczyznie na dniu 5 ; 22 Franciszkowi Steckie- 
wiczowi w Rudawey, 2З JP .  M ichałowi K ow ale­
wskiemu w Okassycach, 2 4  Franciszkowi W o ł-  
kr,wiekiem u Brzostowicy m ałey , 26. Glassorowey 
Majorowey W oysk  Prus. w Brzostowicy małey7, na 
dn u 6, 26. JX .  Ignacemu Hłolkowskiemu w Gu- 
dziew icz ich, 27 W oyciechow i Siezieniewskiemu 
w Siezinie.wieżach , 28 ' Jerzemu Stackiewiczo-
wi w Kulikach , 29 M arcinowi Jodkowskiemu w 
Z u kie wieżach, 3 o Michałowi Jankowskiemu w Sie­
ni ierc okach , 5 i Maciejowi ILszkiew iczowi w Jo -  
dkiewieżach wielkich, З2 JX .  M ichałowi Bulha- 
rowskiemu w Massalanach na dniu 7 , 3 3  Ignace­
mu Roszkowskiemu Sędr. Granicz, w R u d o w ic y , 
5 4  Wołkowi Prezyden. Granicz. W  ilen. w K w a ­
sów ee, 3 5  J W .  W oyciechowi Pusłowskiemw A ktu-
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alnemu Radcy Stanu i Kawalerowi w Swisłoczy, 
5 6  Pawłowi Baykowskiemu w Kwasówce, na dniu 
8> З7 Paszewiczowi w Połotkowie na dniu g , 3 8  
3 W . Michałowi Dziekonskiemu w Browarze jego 
w  G rodnie , S g .J W i  Michałowi Grafowi W alie  
kiem u w jego pałacu w mieście Grodnie, 4 ó K.a 
rolowi Eysymontowi Komm. w jego domu w tym ­
że mieście, 4 i Śierzputowskiemu Pleriipoteniowi, 
JW « Węgrzeckiego w Grodnie, 4 2  J W  W . Gier- 
som W kamienicy w G rodnie , 4 5  po JP P . A n­
toniego Grotkowskiego,Pacioi kowskiego,Józefa So­
kołowskiego , Kazimierza Trzeciaka, Antonie­
go Maciejowskiego* Stanisława Rogowskiego, A n­
toniego Goławskiego,, W aw rzyńca  Gieszeyki, i 
jakiegokolwiek bądź Imienia Snarskiego, do drzw i 
Sądowych Ziemskich przybiłem na dniu 12 «ego 
miesiąca , 4 4  J W .  Weimnice Lachnickiey Marszał­
ku wey w Poniemuniu, 4 5  J W .  Magdalenie Lach­
nickiey Prezydentowey w Poniemuniu* 4 6  Majo­
row i Rakowskiemu w G rodnie , 47 Dymowikoy.i 
Bazylemu w Grodnie, 4 8  Kudorowskiemu Pisarzo 
w i w Grodnie, 4 g Rumeu Iłowi Aptekarzow i w Gro­
dnie * 5 o Tymofiejowi Iwanowi Sżtabs Kapitano­
w i?  5 i Janowi Sierzputow skiew u Adw okatow i W 
G rodnie , 62 Brygidkom Grodzieńskim, 5 3  Pleni 
petentowi Peczlewiczow W .  Adwokatowi Mizgie- 
row i na dniu i 5  ? 5 4  Kisielewskiego w Skolnbo- 
w ie ,  5 5  Kornele,mu W alickiemu w Jeziorach na 
dniu i 4 , 5 6  W W *  Dziekonskim Vv Brzosko w szczy- 
zn ie ,  67 Józefowi Jurowskiemu w Strupińife ? 58  
J W .  H rab iem u Tyzenhauzowi Szefowi od Artyli. 
W oysk  Poll. w Kamionce, oczewisto w ręce po- 
podawałem. Kazimierz Linkiewicz Woźny P o ­
wiatu  Grodzieńskiego.

Roku 1827 miesiąca kwietnia i 4  dnia. Prżed 
Aktam i Sądu Ziemskiego Powiatu Grodzieńskiego 
stawając osobiście -JPan Kazimierz Lenkiewicz 
"Woźny tegoż P ow ia tu ,  powyższą RMaCyą Pozwu 
przed Sąd Exdyw izorski wyniesionego, zeznał? i 
to zeznanie podpisem własnoręcznym w księdze 
zeznań stwierdził.

Przyiąłem  zeznanie i że jest w aktach świad­
czę K aro l  Sopoćko Regent Ziemski Grodzieński.

3  D nia 7 maja. P o n iew aż  przedłożeniem  
J W -  Cywilnego G ubernato ra ,  za N . 7D70, pod 
dniem  27 ap ry la  1827 г. da tow anym , zalecono: 
iżby U rzędnicy Sąd Ziem ski P o w ia tu  Trockiego 
s k ła d a ją c y , exekw ow an ie in  zarem anętow anego 
p o d a tk u  zaym ow ali się*, na rozkaz  przeto J W .  
Cywilnego G ubernato ra ,  judicium członków Sądu 
swojego n a  ехекисуа rozsyłając, Sąd E x d y w izo r-  
sk i do  dnia 26 maja pr. odroczą, i o tern przez 
Gazetę K u ry e ra  L itew skiego  wszystkich dłu* 
zn ików  i W ierzycie li  P rezy d en ta  Bykowskiego 
zaw iadom ić postanaw ia .

Józef K uczew ski P rezes  Ziem. T roć .  i 
K aw aler*

A u g u s ty n  Ł u k a s z e w ic z  R e g e n t  Z ie m sk i.

5  Z ulicy Niemieckiey? domuSamsona, prze­
pad ł w dniu 2gim bieżącego miesiąca maja o go­
dzinie gtey poranney pies wyżyny połtora łokcia 
a dłużyny łokieć i blisko trzech c w ie rc i ; wełny 
bardzo miękiey* połysk u jącey i długiey. Z głowy 
podobny jest do w ilka?  tak z w łosow , jako też 
mordy i fconczasto stojących Uszu; b rw y  czerwo­
nawe; od szyi aż do ogona ma czarny pasek przez 
grzbiet, k tóra  farba po obu bokach aż do brzu­
cha w  światło szary kolor przechodzi ; na brzu­
chu  maść biaława; a ogon wilczy długi takoż 
światło szarego koloru ; na szyi nosi obroże mo­
siężne Szerzyny do 4  cali z malenkim zameczkiem; 
imię jego K iras  a właścicielem psa tego jest przy­
b y ły  do miasta tuteyszego Oplykus Józef Lexa. 
K to b y  psa powyż opisanego właściciel >wi pou ró- 
c i ł , lub dostawił, weźmie nadgrody dwa rub. sr. 
natychmiast.

5  Od Mińskiego G ubern ia  Inego R ząd u  o -
głasza się, iż na uzyskanie skarbow ey  należno» 
ści po części p fow ianG kiey  summy 5 4 5  rub .  
8 b |  kop. liczącęy się, podług decyzyi Mińskiego 
Głównego Sądu 2 D e p a r tam en tu  , p rzęd ąw aćs ię  
będzie w tym Rządzie z publicznego ta rg u  p ło- 
w a  m urow anego dotiiti, należącego do mińskie­
go żyda M orducha M ejerowieża F ran k in a ,  po­
łożonego w mieście M ińsku na Felicyańskiey  u -  
licy, na ziemi P P .  B enedyktynek , oceniona 100 
rubli,  i  przynosząca rocznego dochodu i d o  r u ­
bli  assygn.. Życzący więc kupić wyżey pomie- 
niprty połowę domu, k tó rey  in w en ta rz  w czasie 
ta rgów  kupującym objawiony będzie,zechcą przy-* 
być do tego R ząd u  dla ta rgów  na  term iny , l i­
cząc od pierwszego w yd ru k o w an ia  tego objaw ie­
nia: iszy za miesiąc dgi za dw a , a 3 ci za trzy  mię-* 
siądę. Dnia 29 k w ie tn ia  1827. roku .

Ъ  przyczyny choroby S ek re ta rza  Ę x p e d y -  
to r  Sułkow ski

Z a  N aczeln ika  S to łu  Ł ask i .

5 . Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła- 
śża się, iż będą się, przedawać z publicznego targu 
schedy zmaiąiku wydzielone w Mińskim powiecie 
z Zasławskiey Exdy wiayi obywatela Przezdziec- 
kiego, niemającyui prawa władać niemi? a miano­
wicie: Geimam)wi!VIarcenternii we v\ si Lipienie wie 
włościan płci mężkiey 5 , a źeńskiey g dusz? zie­
mi uprawney włok 7 morgow i 5 i sianożęci m or­
gów 4 , i kupcom : Reyzerowi we wsi K riczkach  
włościan płci męzkiey 4 , a źeńskiey 3  dusze, ziemi 
nprawiiey włok 4  morgo u i 5 i sianożę< i mórg 1; 
i Rakowu we wsi Denarowiczach i w miasteczku 
Żasła viu włościan płci męzkiey, 5 , a źeńskiey 4  
dusze, ziemi uprawney włok 4 i sianożęci i 5 o prę­
tów., z ich własnością; dla zrobienia takowych sched, 
każdey poosobno, prawney ocenki? zalecono M iń­
skiemu Niższemu Ziemskiemu Sądowi, klóra wiza- 
sie ta-rgow ohjiwioną będzie kupującym. Życzący 
więc kupić takow e schedy zechcą przybyć do tego 
Rządu z gotowerrii pienrętizrni, dla targ.iw na term i­
ny: iszy 5 o kwietnia, 2gi 3 o inaja, a 3 ci i ostate­
czny 3 o czerwca teraźn. roku. Dnia 29 kwietnia 
1827 roku.

Sowietnik D. Czerniajew.
Expe«iytor Sułkowski.
Z<« Naczelnika Stołu Łaski.

5  w Części 2 Z am kow ey  Policy i m iasta 
W iln a  znayduje się znalezione ośm sznurków  
immitacyi p ere ł ,  ró żn ey  wielkości, z k lam erk a ­
mi czyli ferm óai kami, i szpilką do za szpil a ni a 
gorsu z b iałym . W łaśc ic ie l  tak o w y ch  rzeczy ma 
się jawić do teyże części d la  odebrania . N ie -  
w przód  źaś odbierze aż opisze, znaki onych, a 
raźem w ynagrodzi przyzw oicie  znalazcę. D a tt .  
1827 r. maja 6 dnia.

In sp ek to r  2 Z am kow ey  Części Policy i m ia­
sta  "Wilna Szymon K ru k o w sk i.

"W  X ię g a rn i Józefa Z aw ad zk ieg o  z n a j ­
du ją  się do p rzed an ia  Ulubione Tańce 
Chiarinich  u łożone  na foi tep iano  p rzez  J ó ­
zefa B ie law sk iego  i Józefa  D arnse. C ena  
z ł. 4 .

5  W y jeżd ża  za G ranicę  derkraju  a u s t r i a ­
ckiego d la  wyleczenia się w w odach tam ecznych  
szlachcie W ileńsk iego  P o w ia tu  m e tr  Muzyki A n ­
toni Sokulski, na  miesięcy dziesięć.
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